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Sytuacja na giełdach 
całkowicie opanowana 

Kurs złotego wraca do al pari 
. Według informacji z kół fi

nansowych i urzędowych sytu
acja dolarowa na giełdach zo
słała całkowicie opanowana. 

Kurs wczorajszy w Warsza
wie nie podnosił się ponad 5,40 
a chwilami spadał jeszcze ni
żej, wracając do al pari. Rów
nież i rubel złoty z liczby 3 
..,róci' do 2.80 - 2.82. 

Min. Skrzyński przybył 
do Paryła 

B,dzlB konfBrOWO' Z 'ałnłeUB 
l Brlandem 

WA 'SlAW A, 11 sierpnia (Sp. sł. inf. 
"Głosu Polsk."). Wczoraj przybył di> 
Paryża minister Skrzyński. Wobec wy
jazdu p. Brianda, będzie konfero'V"ał z p. 
Pain1ev~ ale prawdopodobnie ooC%eka 
się w Paryżu powrotu p. Brianda z Lon· 
dynu. 

Do Londynu, wbrew pogłoskom, mini
ster Skrzyńskf nie pojedzie. 

Pokój świata musi byc zagwarantowany 
Francja nie odstapi swych sojuszników 

Pomys ny przebieg rokowań pomiędzy Briandem i Chamberlainem 
LONDYN, 11 sierpnia. (pat.) - Radjo 

stacja w Leafi1 komum~uje: Briand przy
jęty był dzisiaj ranI() przez lm'óla Jerzego 
na audjencji. Posłuchanie ti> poprzedziła 
konferencja Brialllda z Chamberlainem, 
odbyta w gmachu ioreign oWce w godzi
nach tx>połudn1owych. 

trwały od pi>łudnia do 6-ej wieczór. Pi> kiem pogwałcenia przez Niemcy traktatu 
konferencji ()gloszono krótki komunikat pokojowego, oznaczało y zapewnić pew
oficjalny stwierdzający, że konferencja ne korzyści ewentualnemu napastnikowi. 
ma przebieg zadawalający i wznowiona Gdyby podobna koncepcja miała przewa
lzostanie jutro. Koła, dobrze poinfonno- żyć, naraziłaby ona naprzykład Belgję na 
rwane o charakterze i celu tej konferen- taką samą inwazję, jak w roku 1914, za
ąi, nie spOO7Jiewają się szczegółowego nim Anglja mogłaby skutecznie zainter
Isprawozdania z jej przebiepl! . Sootkanie wenjować. 
Chambe«"laina ma bowiem na celu prze- Podobine ma się rzecz z gwarancjami, 
dewszystldem uzgodnienie poglądów obu udzielonemi przez Francję na mocy od
IStr()I1 i ustalenie ostah~cznegi> tekstu od- rębnych układów Polsce i Czechosłowacji. 
lpOWied:d ~ancuskiej na n()tę niemiecką z Żywimy niezłomną nadzieję-pisze dzien
Idnia 20 z. m. Treść tej odpowiedzi poda- nik - że Briand i Chamberlain zdi>łają po
na zostalllie do wiadQmości publioznej po godzić wolę Anglji nieangażowania gę 
lWIJ'ęczeniu jej w Berlinie. I poza granice, które uważa za niezbędne 

W kołach zbliżonych do rządu utrzy- dla swego własnego bezpieczeństwa,:l! 
mują, że dzisiejsze rozmowy umożliwiły I wolą Francji którą jest chęć nie pozosta
IObu mężem stanu wymianę wielu cennych wania obojętnym na sprawy pokoju po
!p<)glądów na snos6h najlepszego zasto- wszechnego oraz utrzymanie ze wszyst
sowania niemieckich propezycji w spra- kich sił odrębnych układów, które zawar
:wie bezpieczeńtwa. ' ła Francja, w celu zapewnienia 'Jiienaru· 

PARY~, 11 sierpnia (pat). Omawiając szalności traktatów pokojowych. 

L ~RESY rOLS-"I 'TEr.: •. ~M C RAD, 
LONDYN, 11 sierpnia (Wf. sł. inform. 

Tutejme koła poHtyczne sądzą., że od
powiedź łralllcuska na notę Rzeszy w 
sprawie bezp-ieczeństwa będzie osta.tnnn 
etapem porozumienia się w tej kwesłji 
drogą ni>ty dyplomatycmej i doprowadzi 
do wspólnej konłe«"enc)i zainteresowa
nych stron. PJ'!Zypt1SZczenla te potwieir'
dza jeszcze fakt. że Briand pmywiózł ze 
sobą do Londynu projekt samego paktu 
w głównych jego zarysach. W ten sposób 
Briand pragnie ułatwić obustronną wza
jemną wymianę myśli w stosunku do 
sprawy, która jakkolwiek nie jest bezpo
średnio celem toczonych obecnie w 100-
dynie obrad, stanowi jednak cel ostatecz
ny. Błędem byłoby ntJ]iemać, że prowa
azone obecnie ~:~d'>;V BriaT'.dem i Cł::um
berlainem narady, mają na celu wypuco
wanie <'ftdecznej st~uk.tury paktu bez-' 
pieczeństwa, który na tępnie w fonnie 
już gotowej miał być przelstawiony rzą-

I!ksllftrtu)· Dm zez ł dowi niemiec1óemu do pi>c:.risania. bez Ił U" W asny dania Niemcom mOŻIli>ści ww()wiedzenia 

sprawe spotkania Bńanda z Chamł:erlai
nem, ,;Temps" pisze: Trudno przypuścić, 
aby dominja angielskie okazały tak wiel
ki brak zainteresowania losami imperjum 
sprzeciwiając się układom, mającym za
gwarantować Anglji bezpieczeństwo przez 
zapewnienie pokoju nad Renem. Gwa
rancja ta może być ujęta jedynie w ra
mach traktatu, a zwłaszcza traktatu wer
salskiego, który Anglja podpisała i dla 
kt6rego, stosownie do bezustannych za
pewnień, zdecydowana jest nakazać po
słuch. 

"Głosu Polskiego"). Do dzisiejszej !'orfe
re-cji 'l. Briandem przywiązują tu decydu .. 
j~ - zr.aczeni~ dla dalszych r kaw ań W' 
sprawie paktu bezpieczeństwa. 

Ze źródeł filoniemiecIdch rozpowszech· 
niane są pogłoski, jakoby Belgja była 
przeciwna angażowaniu się Francij na 
rzecz Polski. 

porl swych ~lądów. drogą bezpośredniej 
kooierencji. Pamiętać należy, że głównym 

'IBrWIZI ładunkI Wilgi a I drZBWa celem obecnego spotkania w Londynie 
OdBszły Z Gdyni : jest ostateczne uzgodnienie przez 01-1 

WARSZAW A, 11 sierpnia. (Sp. sł. int l rządy. tekstu odpowiedzi francuskiej na 
Podobno Vandervelde złożył odp~ 

wiednią deklarację Chamberlainowi. 
"..JI. ____ P_J1o_~_ ") W ..J_!._ ' j ostatnIą notę Rzeszy. 

"UDIOS'U 'WISł\." urUIJU wcroroarSlZ}'lIl1 p o 
Chcieć ustalić, czy to za pośrednic

twem ligi narodów, czy też w jakikolwiek 
inny sposób warunki wstępne jakiejkol
wiek akcji, czy to odosobnionej, czy też 
kolektywnej mocarstw, zagrożonych skut-

Z drugiej stf()ny wiadomo, że Bńand 
stawia jako warunek kardynalny zagwa
rantowanie przyszłego traktatu polsko .. 
niemieckiego. 

raJZ ~eI'W1Slzyy w Gdyni ładowano węgi'el 
proillshl. Pirecr.-ws'zy lra.dunoek zrubrał parrowireć 
łobewslki "M8Ity" w iUoś<:i 1,740 tonn. Te
goż d!rui.a pa~awjec fra.nrcuSfki z.a,brał pioe!tW
"zy tro8LllSpOli d!rZ€lW!a. 

Uznanie niepodległości 
IBlt warunklBm pokojowym 

Rbd-el-Krlma 
MRYŻ, 11 sierl'JPłIllia. ~WIł. słluŻlba teJ. 

.,Głasru. PaLsIlciejgto") - P6źno w nocy 
aadeszła wiadomość, że wysłaniec Ahd
el-Krima ~ł się u ~enerała Primi> de 
Rivel'a, kt6remu oświadczył, iż Abd-el
Krim gotów jest niezwłOC'Zl1te Or7.lTstąpić 
'Cli> rokowań pokojowych pod warunkiem, 
jeże1i Fs-ancj.a f His7JPan:ja umają niepo
Jłlęgłość państwa szęryfowe.go przed przy 
etępłańem do rokowań. 

GeR. liouraud PO manewrach 
poJBdzle z wizytą do Czech 

PRAGA, 11 si~a. (Palt). ,,v eoer" 
dOlJl:osi, Żre Wl'18JZ z cZJe'Chosłowardką de'Leg'a
cją W.ojsJcOWą, kitÓira prrzyb)'lla na mane
wry do Polisaci, prZ'}'ljedzi.e po zatkończeniu 
mruoow,rów do Pra,gi gen. Gouraud, dla 
którego pr~to'W1run,e jest oWla'cy.jne przy
jęcie. Mi~ obrony narodowej UcLr1zal 
zaan1uza przerwac swą kur3rC\;ę, celem 
wZlięcia ucbJhrubu w U!l'Oczys.t'ościa.ch, orga
n,h':OWIanydl Dla czreść goo,el11aJł:a. 

Huragan szaleie nad Holandią 
Strafy wynoszą 4 milIony lIorendw 

AMSTERDAM, 11 sierpnia. (Pat).
Wczorajszy huragan zniszczył całkowicie 
dwie wsie. W wieln miejscowościach po
czynił znaczne szkody. W czasie huraga
nu zabite zostały 4 osoby, paręset odnio
sło rany, zaś dwa tysiące pozi>slało bez 
dachu. Straty wYnoszę 4 miliony Uorenów. 

KOMUNIKAT OFICJALNY Z OBRAD. 
LONDYN, 11 sierpnia. (Pat.) - Dzi

siejsze narady Briando z Chamberlainem Bńand zabawi nad Tamiz"l dwa dni. 

Wstrząsające samobÓjstwo adwokata Oemideckiego 
Znany działacz socjalistyczny, były dyrektor Banku ludowego rzucił 'się 

ppciąg i poniósł smierć na miejscu, wskutek pęknięcia czaszki 
pod 

WARSZAWA, 11 sierpnia. (Sp. sł. inf. 
"Głosu Polsk,"). Wczoraj o godz. 1 i p6ł 
po p<lłudniu, kiedy pociąg osobowy, idący 
z Białegostoku do Warszawy znajdował się 
w odległości 4 kilometrów od stacji War
szawa wileńska, maszynista zauważył w 
odległi>ści 50 kroków stojącego przy barje
rze na przejeździe jakiegoś mężczyznę z 

sakiem na lewej ręce i z laską w prawej 
ręce. 

Po chwili mężczyzna ów powiesił sak 
i laskę na barjerze i kiedy pociąg był w o
dległości 4 do 6 kroków, . nagle skoczył 
pod parowóz. Wskutek pęknięcia czaszki 
i zgniecenia klatki piersiowej, obcięcia nóg 
i połamania rąk, samobójca poniósł śmierć 
na miejscu. 

Ze znalezionych przy nim dokumentó~ 
okazali> się, że jest to adwokat przysię
gły, 54-letni, Konstanty Demidowicz _ De. 
midecki, wybitny działacz socjalistycyzi1Y. 
jeden z byłych dyrektorów Banku Ludo
wego. 

Podobno od dłuższego czasu nosił sie 
z zamiarem samobójczym. Wczoraj zrane 
wyszedł z domu i więcej nie wrócił. 

Manewry polskie rozpoczęły się 
Bierze w nich udział 200 gości i 40 generałów 

Serdeczne przemówienia i powitanie - Objazd terenu manewrów 
RUDNIA, 11 sierpnia (Pat). Dzisiaj ra- li6ski i Załuska, wreszcie reprezentanci ł n)' związek jego ludności z historją i kul· 

no przybyły na stację Rudnia - Koczajow- pism warszawskich i prowincjonalnych, turą polską. Z kolei przemawiał p. Jar 
ska kolejno trzy pociągi specjalne, wiozą- fotografowie i operatorzy filmi>wi. Ogó- Tarnowski, witając gości zagranicznych. 
~c zagranicznych i krajowych gości na ma- lem bierze udział w manewrach w cha- l następnie przemawiał jeden z rolników 
newry wołyńskie. Wśród przybyłych znaj- rakterze gości około 200-tu osób, w tej miejscowych. składając ministrowi ser· 
duje się: minister spraw wojskowych, Si-I liczbie i>koło 40-tu generałów. \ deczną podziękę ludności za jego zasługi 
korski, szef sztabu generalnego Stanisław O godz. S-ej min. 40 rano odbyło się w wyparciu nają.zdu bolszewickiego w ro
Haller, inspektorzy armji: gen. Józef Hal- na stacji koleji>wej Rudnia uroczyste pó- ku 1920. 
!er, ~eli~owski" Szeptycki~ Rydz - Śmigły w!t~ni.e przyby!yc~ ~ości przez przedst~- W odpowiedzi zabrał głCls minister Si
l OSInski, dowod~y okręgow k~rpusnych: wlcleb ~ładz J mleJscowe~o spo~eczen- korsld, dzi~kując wszystkim serdecznie za 
Romer, Berbedd, M,alczews.k~! .Faran l stwa., P~erwszy p~zem,a,w!a! ~oJew~da zaznaczenie swej solidarncś-::i z armją 1\a
Rybak; szereg generałow dyWIZJI I bryga- I wołynski, p. DębskI, poznteJ WOlt gmIny rodową 
dYl oraz wyższych oficerów ministerstwa miejscowej, p. Podolski. podał p. ministro- • 
spraw wojskowych i sztabu generalnego, wi Sikorskiemu na tacy chleb i sól, przy- Po tych aktach powitalnych dług: 
dalej wszyscy zagraniczni goście wojsko- pominając w krótkiem, ale pełnem wzru- sznur samochodów wojskowych prze
wi, posłowie Anusz, Cieplak, Czetwer: szająccj ,szczerości przemówieniu półtora- wi6zł gości na teren manewrów. Objaz(. 
tyński. Kościałkowski, Mączyński, Wich- wiekową niewolę Wołynia i merozerwal· pola manewrów trwał do godziny 15-ej 
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Ani wojna, ani pokój 
al(i nieznośny stan stwarzają bolszewicy 
fi niemcy, uniemożliwiając pacyfikacię 
Niedawno prasa podawała streszczenie I menłów, które Polska może powitać z u
'!r.iennej enuncjacji, która ukazała się znaniem. Mówi się tam parę razy o tern, 
łamach najbardziej urzędowego orga- że sowiety są życzliwie usposobione dla 
sowietów, mianowicie w moskiewskich niepodległej Polski, że nic im nie może za

Sens tej enunojacji daje się zrea.umo-
tak: Bądźcie wyrozumiali dla swoich 

i.,ł.n..., ._ł",r .. n .. " .. : )w, a w6wczas bę

pertraktować poważnie z Polską 
coś w rodzaju sojuszu antyniemieckiego, 

i'onieważ w ostatnich czasach Niemcy sta
się narzędziem w rękach An~lji prze

sowietom. 
Nie można powiedzieć, żeby oferta sa
przez się była ponętna, a także, iżby 

w kt6re ją opatrzono. były po

dłtgające. 
Polska chce naturalnie wyrównania 

stosunków z Z. S. S. R" unormo
wania ich i wprowadzenie w stałe łożysko, 

ciągłego szarpania, którego jaskra
wym wyrazem była fala ostatnich zajść 

ych. wcale nie jest dla Polski 
pożądal1Y l, mamy lladzieję, że rozsądna 
część mężów stanu sowieckich musi być 
zdania, że ł dla Rosji stęd nie płynę żadne 

korzyści. 
Tegoż dnia, kiedy w "Izwiestjach

ll 
u

kazała się wspomniana enuncjacja podpi
Mny został w Moskwie protok6ł o utwo
rzeniu mieszanej komisji parytetycznej, 
kt6ra zebrała się 9 b. m. i sprawę tych 
pożałowania godnych zajść ma rozpatry
wać i zlikwidować. Polska dała wyraz 
swojej najlepszej woli dla utrzymania Ito
sunków sąsiedzkich, podpisując tę umowę 
l, zgadzając się na ulokowanie komłsji w 
Jampolu po stronie sowieckiej. 

Bo wszak, jeżeli sobie przypomnieć, 
przebieg tych zajść, kt6rych apogeum sta
nowiło porywanie oficerów i żołnierzy 
polskich, łatwo ustalić, skąd szła inicjaty
wa tego ci~g!ego, mocno drażniąceg.o nie
pokoju. Ale Polska nie prowadzi procesu . 
o to, kto zaczął, nie stosuje słynnej zasady 
"messienis les assassins commencent", 
chodzi jej o wyjaśnienie sprawy i uregulo
wanie stosunków, Nie przeciwdziała więc 
rząd polski temu, co komunikat ,,!zwie .. 
stji" nazywa "polityką polsko-sowieckie~ 
go zbliżenia", przeciwnie dopomaga jej. 

leżeć na zniszczeniu bytu państwowego 
Rzeczypospolitej, że nie mają zamiaru 
wtrącać się do jej spraw wewnętrznych. 

]'0 jest ta łyżka miodu, którą tym razem 
beczkę dziegciu w Moskwie omaszczono. 
~h, powtarzamy, zbyt prymitywne są tego 
rodzaju metody dyplomatyczne. Parę dni 
przed tern równie sowieckie organy jak 
"Izwiestja", bo ,,Prawda" i inne zamie
ściły szereg odezw i notatek, w ldórych 
wzywano nieomal do wojny świętej z Pol
ską z powodu trzech terrorystów war
szawskich, a na drugi dzień po słodkie; 
propozycji "Izw." utwarza się z inicjaty
wy ukraińskiego rządu sowieckiego komi
tet dla udzielania pomocy "ludności Ukra
iny zachodniej", rzekomo wydziedziczonej 
przez rząd polski. Dodajmy do tego, że 

nieomal w tym samym czasie jakiś organ 
sowiecki proponował gorący flirt z Niem
cami przeciw Polsce, a będziemy mieli 
takie nagromadzenie sprzeczności, że tru
dno będzie mówić o poważnem porozu
miewaniu się i naprawie stosunków. 

M,dra polityka polska wbrew kierun
kom nacjonalistycznym, które istnieję w 
Polsce tak samo, jak i we wszystkich pań~ 
slwach nie chce wiecznej kł6tni ani z Ro
sją, ani z Niemcami, nie chce sprzymie
rzać się z sowietami przeciw Berlinowi, 
ani z p. StresemannetD pneciw KremJino
wio Chcemy naprawdę spokoju i wyrówna
ain stcsunk6w na obie sb'ony. To właśnie 
moie najbardziej drażni tę Część rzędu so
wieckiego, kt6ra ciągle "szuka burzy", są .. 
dząc, że w niej znajdzie bazę do sławy i 
rozlłZerzenia "rewolucji wszechświato
w.ej". Ta część rządu sowieckiego i jej licl
ni reprezentanci szczeg6lniej 'W Miń.ku ł 
Charkowie utrudniajII, a nieraz uniemotU .. 
wiają powszechną paeyfikację, stwarzając 
wraz z nacjonalizmem niemieckim nie
znośny stan, kt6ry kiedyś "towarzysz 
Trocki" ochrzcił mianem "ani wojna. ani 
pokój". 

St. Gr. 

Tłusty kąsek 
Prasa berlińska o polskim monopolu zapałczanym - nazy. 
wa go "tłustym kąskiem" dla szwed6w-Układ polsko-szwedz
ki - Kapitał zakładowy i rozdział zysk6w - Nowa potyczka 
amerykańska - Półroczne odszkodowania dla pracowników 
zamkniętych fabryk - Eksploatacja polskich złóż potaso
wych - Jak zosłanie sfinansowane polskie towarzystwo mo. 
nopolowe? - Niepowodzenia' trustu - Plany eksploatacjI: 

Japonja, Indje, Australja 
(Właana koreapondencja "Głoau Polskiello") 

Berlin, 7 sierpnia 1925 r. boŁnikom i urzędnikom. którzy w.kutek 
Dobrze zazwyczaj poinformowana w tego pozostaną bez pracy, towarzy!t> :wo 

sprawach handlowych i przemysłowych monopolowe bęclzie musiało wypłacić za
"Vossische Zeitung" podaje dziś szereg robki i pensje za pół roku. 
ciekawych informacji o tak aktualnej dziś Import zapałek zostanie zabroniony 
w kraju kwestji polskiego monopolu za- dowóz zapalniczek obłożony wys':\kłeml 
pałczanego. Ponieważ są one nawet, zd~je cłami, natomiast czwarta część produkcji. 
się, wyjątkowo - jak na zagadnienie, do- polskiej ma iść na eksport. Nadto towa. 
tyczące sprawy polskiej - objektywne, rzystwo monopolowe otrzym.\h prawo 
przeto podaję je poniżej w całości zwła- eKsplatacji polskich zlói potasowych, któ· 
szcza. iż artykuł zawiera wiele szczegó- re gatunkowo maj., być równie dobre, jak 
łów, niespotykanych dotychczas w prasie niemieckie i francuskie. Wreszcie w spe i 
polskiej. cjalnej fabryce ma być wytwarzany naj

Z oficjalnego sprawozdania w sprawie ważniejszy surowiec chemiczny dla pro.; 
polskiego monopolu zapałczanego można dukcji zapałek, chloran potasu, oraz eks
nietrudno przekonać się, że szwedzki portowane być mają sole po~asowe, jakI' 
wszechświatowy monopol zapałczany poł- nawóz; sztuczny. 
knął tłusty kąsek. Amerykańska filja tru- Dla sfinansowania polskiego towarzy. 
stu szwedzkiego, International Match Cor stwa monopolowego "International Match 
poration, otrzymała od rządu. polskiego Corporation" emitowała w Nowym Jorku 
na przeciąg 20 lat prawo monopolu na pro 45 tysięcy akcji uprzywilejowanych po kur 
dukcję i sprzedaż zapałek w P01sce. sie 45 dolarów. Emisja wynosi zatem prze

W tym celu tworzy się specjalne to- szło 20 miljonów dolarów. Akcje uprzywi
warzystwo polskie, w którem trust lejowanc umieszczone zostaną prawie wy~ 
szwedzki i jego filja amerykańska mają po łącznie w Nowym Jorku, po części także 
50 procent udziałów. Kapitał tego specjal- w Londynie i Sztokholmie. A.kcte te nie 
nego towarzystwa monopolowego wynie- maJą prawa głosu tak, że zachowana 70~ 
sie prawd.opodobnie 100 mHjollów fran- stanie przewaga szwedzkiego trustu zapał 
ków złotych. Fabryki polskie, które je- czanego, posiadającego 57 procent akcji 
szcze nie s~ własnością. trustu. mają. być pierwotnych. 
wykupione. Dla szwedzkiego trustu zapałczanego 

Z zysków państwo polskie otrzyma 5 układ ten oznacza poważne wzmocnienię. 
miljonów złotych, towarzystwo amerykali- Wedle ostatniego sprawozdania rocznego 
s1de zaś 12 procent włożonego kapitału, trustu, przyszłość jego nie przedstawiała 
podczas gdy ewentualne dalsze zyski mają I się bynajmniej zbyt różowo. Nie 11dały się 
być w równych częśeiach dzielone międ>:y dwie ważne spekulacje: mianowicie w 
obu partner6w. Pozatem zyski mają oj iĆ Niemczech nie utworzono monopolu?a
użyte na amortyzację włożone::.; kapitału pałczanego, a we Francji, z powodu utrzy. 
w ciągu tych 20 lat, gdyż p:J unływie te~.) mania monopolu nie można bvło zakładać 
czuu wszystkie fabryki mają zad rmo nowych fabryk. 
przypaść na rzecz państwa polskieg,l, W roku 1924, głównie dla sfin'tn'o,,",~.· 

TowauysŁwo monopolowe ma prawo nia tych, jak również kilku pozaeuropei
ustanawia6 ceny zapałek w ten sposób. by ski ch planów, podwyższono kapitał ak
uzyskano oprocentowanie conajmniej 12 cyjny o 90 mi/jonów koron szwedzkich, 
od sta. Dalej trust szwedzki i Hlja jego n- Pr7.eszło połowa tego kapitału leżała bll
merykańska uzyskają dla państwa pol~ sko rok w banku i teraz ma być zużyta w 
skie~o pożyczkę 6 milionów dolarl ., 0- Polsce. Obecnie trust prawdopodobnie nie 
procentowaną po 7 od sta i płatną w cią~u rozporządza już zbyt wielkiemi środkami 
20 laŁ. obrotowemi, wobec czego realizacja na

W Polsce obecnie istnieje 20 fabryk wych planów musi doprowadzić do pod
zapałek, z czego jednak 15 iabryk ma się I wyższenia kapitału akcyjnego. 
zamknllc, a pozostałe S rozbudować. Ro' Gł6wnym terenem dzi,ałal~ośc~ tru~tu 

zdaje się stawać coraz więceJ AZJa, mia-
nowicie specjalnie Chiny i Indje. N~ ryn

Ale dążąc do pokoju powszechnego 
stale, wytrwale i niezmiennie nie szuka 
Pols!{a tego zbliżenia po to, aby k(jgokoł~ 
wiek straszyć i komuś grozić i nie pragnie 
wprawiać w to zbliżenie żądła, wymierzo
nego przeciw naszemu sąsiadowi pomimo, 
że nie są nasze z nim stosunki najlepsze. 

kach Łych trust musi się liczy~ przede
wszystkiem z konku~encją japoukllf kt~r~ 
jednak ostatnio wypu~ra coraz hard7:lel· 
Podczas gdy, mimo wysokich Izranek cel~ 
nych w prawie wszystkich krajach ekt-

Wykrętna odpowiedź niemiecka - Co mówi nota, a co fakty port zapałek szw.edzkioh osiągnął znJów I rozmiary przedWOJenne, tO' wyw6z do. a~ 

Czy skończy się martyrologia optantów 
Dyplomacja sowiecka ma ten zwyczaj, 

że lubi zawsze z kimś się czulić po to, aby 
innemu gro:dć. Przyczem z łatwQścią 

zmienia dorywcze objekty swoich łaski 
gróźb, ale to nie jest metoda właściwa dla 
utrwalenia pokoju, Przeciwnie, tego ro
dzaju system wprowadza stały czynnik 
niepokoju i braku zaufania. Nie zapewnia 
się więc tą drogą Rosji ciszy i wytchnie
nia nieodzownych dla niej warun!{ów od
budowy życia Ilospodarczego i kultural
nego. 

BERLIN, 11 si~'1"j)nrtl8.. Wat). Na aio:e ścia z nzą.diem PO'Lsikim do pQoro~umi'elnia, pon;i zmniejszył się o 50 p~?~ent. .N8:I~ot,. 
b kliwszą porażką konkurencJl JaponskleJ w 

Jest w enuncjacji .,Izwiestji" parę mo-

memmlr'e IJ'zą,du p (}}'slk,ile'go, wa-ęozony prze'z 
posł,a poJ.slkti'e,go w Beil"lli'llie rzą,dlowi nie
młe'ciki'e,mu, odJp owi'e,dJ~i'al,o mi ndlS,beł' S t w o 
S(po:"8JW Ziatgl!'alruilClZlnyoo Rz;~'zy w nals' tętpu}ą
ey slposólb: 

WedlFug da,nych g,e,ne.ralln,e,go kOllislUlla!'U 
w P oZlntatniru. , na ogól'ną l~c2'!bę 20 tysi'ęcy 
opt.antów n~e/mie'c,kkh, k!tórzy mtie,1i OIPU
ścić POl1sikę do d'nia 1 b. m., OIpuś<;i~o PO'I· 
skę w rzeczyw1'S~OŚcJ 17 tys,ięcY. Res'zta, 
t. j. 3 t,.,Sti,ące, podpada pod PO'rolZJUlmj,ooi,e 
między JlIilelffii,e,dkiem pos'e1ltslbwęlm w W,ar
S'ZalWie a pol's:ki,em mi'ni'sł,eil's,twem Sipr'aw 

!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!iiiW~;!_~ zag'ralliicz,nych, weld'~ug k~6pe,go t,o p1orOIZU
mi'e,nia ma być pll'zy,znallla im 7Jwlboka na \ 
po.ds,tawi.e 'WIz,ElIj,emn'Qści. Nta'tomilatSlt z 14 ---
15 tysięcy opt,a1nltów p(JI},g,kich Op'ltśc,i,ło 

Nilemcy zall,~dwi,e 3 i pół tys. W tyl!:'). WZ1gllę-1 
azile z,alWilllill: rząd p'ol,s,ki o tyle, żle ru'e clIo-

U-ta LOTERJA PA~STWOWA. 

5-ta klasa. - S-ty dzień. 
GŁóWNIEJSZE WYGRANE: 

1001000 zł. na nI!'. 28583. . 
5,000 zł. nla n,r. 46470. ręozył, jak t,o było prZe1\Vhl'Zlilan-e w UJmo-
2,000 zł. na nr. 34486. wie wi,e,deńs1ldel, Hs,ty optantów, sku,t-
Po 1,000 d. na lllnnr,: 1701 4932'1. kbem c~elg'o we'7Jwam:i1a do Op.usliclie<nila Nie-

_ 600 zł. na ru. 26067. ,mJ'e'c m-o~ły być dOIS1t8JrcZOIn,e z OIpóźni,e-
Po 500 zl, n,a nr.nlr.: 1856648573. l ,IlIi,em. W każ,dyun jeldn1a1k wypa,dlku cyfry 
Po 400 zł, na nr.m.: 323(6 33219 38272 . ' k ,. ' 

'')108. 'be wYlk,a,zl~)ą, ile Wl<ęJ iS'ZIOSC op'tan,f,ó,w nl~· 

Po 300 zł. :1.a nr.nr.: 1727 3792 11267\ mioe'Clkich Oopuścił,a P,O'I'slkę, Ilialtolmlast wię-
15092 17322 18717 25519 30305 32083 k,s'Z'ość op,tallotÓow pohkkh prtzehyw,a na I 
33032 36553 40047 40365 44J27 48563. I telr~nile Rz,e.sz.y. Strony prawne,j wydale-

Po 250 zł. na m.ru.: 71 3174 391.5 403? I nila opitartl,t6w rZl'\;d n-i/em!/e,elki nigdy nie 
6898 103Q2 10402 11101 15822 19014 19087 kwesbjO'nlowaL ' 
22285 23086 23492 26865 28571 29274 I 

29826 30434 31580 31609 32138 32807 
3304ą 35571 36146 36753 37294 38056 
38412 40338 40926' 42224 43128 43441 
45980 49061 49776, 

Milnils,te'rsŁtwo Slpl'ąlW' zagrankznych 
zwraca je.dnpik uwagę na to, że pose,l'stwo 
n:,emicckie w W,a.rsZliwie wiellolk,ro,t'n1'e i 
'hl dla Mtłlm~el~Q e2lału, o~yniło wóoy, dlojr 

zmi1e'rzaÓa.ce.go clio Ol 'l1lSIłir'Oonnego ZN~IZ)'lgn,)- ostatnich czasach jest zakup przez trust 
W,a. nila z '-'1V1dlaIlam,a opt'antów, oraz, że rząd k • h' Ik' h' . k' h fa .. J szwedz i trzec Wle tC Japons tC -
R~eoSlzy wS'zy'Slbkae ś,rodBti pt'izymmO'we sto~ bryk zapałek. Zdaje się, iż szwedzł pr~ez 
SO'Wi8!Ć będ!Zli~ w przytSlZ'boścł dJllat'elg,o i o t y- Japonję zamierzają 7:dobyć i rynek Chlń
liC, Q ide rząd POIliSiki bę,d7:i,~ slt'Os'oW18Jł wO'beic ski. d • 

k h 
P ł Zapotrzebowanie Indji chcą szwe 1.1 

op1anJtów nólemile'c' ,ile w 'Ol \SIc·e. pokryć zapomocą utworzenia własnych 
W rz,e,czywlls1'ości i'e,dnak l"ząd poLs/ki fabryk w In~jach. G?towe s?< ju.ż fab.ryki 

doręczył opraoniom nilemi.e,cikilm clinia 5 b. w Bombaju 1 KalkUCIe, budUJą SIę zas. fa-
. k' . b< 1"j W Kara!;:hi i Madras, a zakupIOne 

m. dtds~e nB.lkazy opu:s~Clz·enta r,a'lu w Clą~ w Colombo i Rangaonie. Podobnie założą 
gu 48 god:zin, co 7Jni,ewol@,o rzą.d. niem1,ec. szwedzi swe fabryki i w Australji, gdzie 
ki cio ZJat8,t'osowalni'a tYlch S<Mllylch ś.rOodlków. stosunki na rynku zapałczanym podobnf! 
Jedryn-iJe od fZl'\;dtł p'ol's,ki/e,~o załe,ży Wlza- są, jak windjach. . ' 
jemne zre'zygnowa,ni,e, st,o·s()IW'l1li'e do p,rO'- Jak widzimy~ ~rtykuł POWyzszhy za~le-

.. dał' . ra wiele szczeóołow, dotyczącyc zarow-
pOlzyC/}1 rządlu R~els'~y, z wy. ~ 'MUla OIpob~11' no układu o m;nopol polski, jak i roli tru-
Mw, Mórzy din~a 1 l'lIS,bop,ad,a b, r. lub 1 L~p- stu na rynku wszechświatowym,' a niest;0; 
c'a r. p. malją WY'emig,roWlać i tlem samem I tykanych dotychczas w praSie polskI~J. 
OSJ'Jczę.dJzi,ć świa~u smutne.go widowilStH:a, Rzucą one wiele światła na aktualną d~lŚ 
dJwukrotnve się powt.al"zające,go. Za wy- kwestję monopolu .za,pałcza.r;e/,lo pol t'kkl eh' 

d 1 d 
. d . l . . ńO jak i na znaczenIe l POzycJę na ryn ac 

a a""~'e przymuso'we o. :pOWle Zl,a' lliO<:iC "" h t a , .,." .. świaŁowyc naszego nowego pal' ner . 
mO'ra,l'na spad,a wOobec te,go Jed)'ln1le na Wł. Turcz. 

rząd pollslki. 

• • • 
Ze ź1"ócLe,ł dlobr~e p Ooi'nformolWlnnych 

dJOiwilalcJm!~elffiy s'~ę, że notla ni,emi,eoka z·a
wa/e'r'a cyfry nieściJsłe. Po}is!kę Opuści!ł1O ni'e 
17,000. a 8,500 optantów nvemi,eC'kvcih, a 

z Ni'emi/ec do POII,ski wyjedl,ać m1/a'ło o
gółem 4,200 optanrt:ów, a ni,e 15,000. P'1'·a4 
wile ws'z-ys,ey, któny mi<E~ili opuścić Niem
cy 1 sier.pn,j,a, op uścill i Rzcs'z ę, pO/za/stało 
w granica'ch Rzc,szy okola 1,000 Q/sób cho
l'y,ch, s,ta'rych lub t'a,kkh, któt'zy nie 0-

Vrz;~l:i wez.wa.rJa do w'YI~aullu. 

" BRYLANTY MO';;A PRZEwr ~ć. 
ALE TRUDN!G',J JE- W) .. , .. ;;:.ZC, 

NOWY JORK, 10 sierpnia. - Sekre
tarz włoskiego ministerstwa sprąw z~gra. 
nicznych Becd przybył do Amery~{l n~ 
ślub swój z pewną amerykanhą. pomewaz 
małżeństwo zostało odłożone. sekretarz 
poselstwa mial zam;ar odjechać do ~ur~. 
py. Jednakże władze celne ame~y.kansl{le 
nie chciały wypuścić kot;zŁownoscl na suL" 37 tysięcy dolarów, które Beccl przy; 
wi .. zł ze sobą, iako dar dla narzeczone,. 
a które zabkr,:ł z powrolem jO Europy, 
Becci z'yl'ócił si~ o i:.ŁerwencjE; do posICI. 
włosldego w WaszYl1l!tonie 
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I UCHI przyhywa w dniach najhlitsz1Ch na 1Ii1l1a 
gościnnych występów do kinoteatru 

"REDUTA" 
Za dotknięcie uda panienki Ptaki pamiętają straszliwą • 

wOJnę 
Bezlitosne kopnięcie w naj czulsze miejsce 

Przykre zajście na plaży warszawskiej 
I omijają w swym locie pola bitew 

Zn>aną już bytllo rZlelOzą dIl,a pr1ZyrodJni
ków, w oSltatni'a, olb!1zymi'a wOljma W!pły
nęlla te,ż na zmi,a.nę 'kierun/ku ciągu pta
ików pl"'ze1l.otnych ,z pót'l1locy na pohvdni.e i 
odwro,tnale. 

ły Slię żÓ!la'w&e od nilepaani'ętnych oza,s6w 
na wios,nę i na jesimi, p()ldc~as cIągu na 
północ i z powrotem, we Francji północ. 
neą, śród r6W1llin W ogeiZÓw i w dOIMnie rw
\ki Mozeli, na odJpoc,zyneik. Jeszcze w paź
dz:,emi!ku 1914 r. zawaltaIły taan żór·wwi,e 
podczas ciągu swego do Afryki. Przyjął je 
je1d!nalk s.trrasdiwy ogi'eń dz1aiłowy i karabi
nowy, a ponteważ leJcą zwyłkle ni,sko, po
niosły wllęc slkarty ciężllde. To też tle, które 
z ~ej rzelzi ocala/ły, nie Wll"óciły już do 
m:iejs,wwo'ści, która je t,aik ni,e.goś-cml1!le 
przyljęta. DzilŚ ŻÓTaw st,ał się w tych oko
l~'cach w~ellką rza.d1wścią. Mądre plaiki ,)
bralły s·Oibi·e llt1J11ą d1rOlgę ciągu. N~e widać 
już kLuczów żórawi w W oge2la1oo, co czy. 
ni wr.wżenie, jalkgdyby ptaiki, które zdoh. 
ły tędy podczas woljny przeled~ć, ostTze
gwły swyoh tOWiWl"'ZySlZów w A&yce przed 
lli,e:bel.~pi'e'czeństWlami, grożącemi ian na t~ 
dro·d2le. 

Z Wars-zawy telefonują nam: 
W czoraj na plaży Kozłowskiego w 

Warszawie w godzinach popołudniowych 
miało miejsce bardzo przykre zajście. 
Kiedy przechodziła na plaży panna Irena 
Mirakowska, leżący na piasku student 
Henryk Rotbard dotknął ją ręką w udo. 
T owarzyszący pannie Mrirakowskiej Jul-

jan Znajkus wymierzył Rotbardowi po
tężny policzek. Rotbard oddał mu, ale 
kiedy chciał po raz drugi wymierzyć sobie 
sprawiedliwość, potknął się i upadł. Sko
rzystał z tego Znajkus, kopnął Rotbarda 
w najczulsze miejsce. Uderzony stracił 
przytomność. Wezwano policję rzeczną, 
która spisała protokół. 

Bunt więźniów w Ł,ucku 

W rrue.;scowościach. w których toczyły 
sd.ę n<'łJjz1aiŻar't'SZie i najdlfurższc bitwy, cią
gnące ptwctwo przeil1ażon·e hukiem wy
SlWZla!łÓW i świlSte.m pocisIków, tudzie,ż wi
dząc ogroan11le s zCtZJerlb y, wywołane w 
swych szeregach prZ'e'z kule Wlakzących. 
do!br2le zwparrnię.talło łte Zljawi,slka i przy na
st~pny-ch cią,gach omilja1ło już staralnni.e te 
lOk oIl~lC,e. 

Policja zabiła jednego aresztanta i udaremniła ucieczkę 

W ARSZA W A, 11 sierpnia, (Sp. sł, inf. Straż więzienna stawiła opór, zabijając 
"Gł9Su Polsk, d), Z Łucka donoszą, że w jednego z wichrzycieli, W SfI)T.aowU1e telj ogła1s2'Ja obe'Cnie w ,piś

mile f!1a<nouslkiJean "Re'v.ue f,t'lancailSe d'Orn;
ihdJ.ogile'· jeclien z rni!łośnilków ptac,twa ci2-
ikJalWJe SipO$Łn:1z;e'ŹIelIlia sWiolje, 't)"Czą,ce się 
ci'llgu żÓTwwi pr'zez Froanoję pótnocną. 

dniu wczorajszym, o godz, 6-ej po pot, wy- Po kilkunastu minutach bunt opano-
buchł bunt więźniów w tamtejszych aresz- wano. 

Pil"7Jed 1914 r. - !pisze - z.a1trzymywa-

lach, Zbuntowali się komuniśoi ukraińscy, j 
Zbuntowało się ogółem 150 więźniów. aresztowani w kwietniu, 

J których część rzuciła się do drzwi, pró- Wobec tego prowodyrów zakuto w 
bując ie wyłamać. kajdany. 

aDo Iys. robolników na bruku 
nlamlacki przBmysł budowlany nla 

mota pracowaC 
BERLIN, 11 sierpnia (A.W.). Trudna 

sytuacja w przemyśle budowlanym nie do
znała jak dotychczas żadnych zmian na 
lepsze. 

W całem państwie memieckiem ma 
być zwolnionych od pracy razem okolo 
600 tysięcy robotników bildowlanych. 
Przedsta wiciele przemysłu budowlanego 
usprawiedliwiają się niemożnością prowa
dzenia robót z powodu zbyt wygórowa
nych płac robotniczych, natomiast robot
nicy staraią się uzyskać, nle bacząc na 
oporne stanowisko przedsiębiorców, staw
ki placy wyższe nawet od stawek przed
wojennych. 

Sytuację przedsiębiorców utrudniają 
niezwykle wyśrubowane ceny za mater
iały budowlane. 

niemcy nie maią pracy 
dla swych Obywateli 

WIEDEN, 11 s~el!pnil8.. (p.at). "Neu-e 
Fl!eile P1'eS5e" donosi z BerlilIla" że l~'C'Zba 
emi,gramrt6w z dn.ila na dzileń Slię powię
ksZ/a, a to z powodJu kTyZ)'lS1U g<llSI,Poclialf'Cze
go w N~emozooh. Ni1ettni.ecki zw1ą'2lek emi
gr.al!lltów w Hamburgu z.aQ:ądał od ka!llde'
rza RZ~iSZy lepsze,j org,aniza..cji emilg!"alCji, o
,az stiWlO;r'2le!ll!iIa odipow~ecLni,e~ uSTawy erni
g~a.'crinelj. 

Den. Dąbrowski utonął 
LWóW, 11 siett']Ptno~a. (A. WJ - UtIO

!1ą'ł w Sbr)'lju dj'tIllris-j>OlllIOW'any generail: bry
~,)dy D3Jbr'OWlSild, były s;zef i.ntoe!lldoo,turry 

DAM BERGMAN 

Tajemnica 
Przełożył Kar. T. 

Lundberg i Berglund siedzieli pewne
lo wieczoru w kawiarni i pili poncz, któ
ry ich począł rozbIerać coraz więcej. Mó
wili o swej dawnej przyjaźni, która ostała 
się mimo wszelkich przeciwieństw losu, 
klepali się po kolanach i patrzyli sobie w 
oczy. 

"Kochany przyjacielu", rzekł Lund
berg głosem drżącym ze wzruszenia, 
"zwierzę ci najgłębszą tajemnicę mego 
życia. DorofJl, moja żona, jest kompletnie 
ły.sa". 

"Cóż za głupstwa ci się znowu czepia
ją ?", wybuchnął Berglund, "twoja ż·ona ta
ka piękna, postawna i ma przecie takie 
przepyszne włosy'" 

"Faktl", westchnął Lundberg. "Ma gło
wę jak melon i jest conajmnie; tak łysa, 
jak jaj ma. tylko nikły i brzydki pasek wło
.ów tuź nad karkiem. Kocham ją mimoto, 
~Ie fo wygląda okropnie. Rorumiesz ..... 

Zarazem Lundbcrg znacząco położył 
pa!ec na ustach . 

"Obrażasz mnie", rzekł Ber1!Iund z rę-

-.-

Zjednoczenie kościoła prawosławnego 

Metropolita Antoni, przewodniczący synodu w Kijowie, a po 
śmierci Tichona głowa cerkwi rosyjskiej 

Wyrok w procesIe Jaelera 
zapadnia w sobotę 

LWóW" 11 si~lrpllJia, (A, W.) - WJ 
proceSli.'e JI8.e.gett'la tD.Ja być przesłudhaJIl1'1ClQ 
je$ZlClZe kiinllw Mladlk6w. Jak się dowia
dujemy, wytt'oik 'Z.apadndoe w SoO'OOtę, 

Banda aferzyslów między· 
narodowych 

"lokuja" fałszywe czakl dolarowa 
w Gdańsku 

GDAŃSK, 11 sierpnia (A.W.), Policja 
gdańska ostrzega obywateli gdańskick 
przed oszustami, kt6rzy starają się wy .. 
mienić czeki dolarowe, wystawiane przeJ 
większe firmy amerykańskie. 

Oszuści urząctają się w ten spos6b, 
że czeki te, które - zdaniem policji~po~ 
chodzą prawdopodobine z kradzi ŻYt pro~ 
ponują do wymiany w administracjach ho. 
teli, motywując, iż banki są już zamknięte. 

Ostrzeżenie policyjne wy~śnia, iż maI .. 
wersacji tych dopuszcza się banda aferzy .. 
stów międzynarodowych, grasujących co .. 
raz to gdzieindziej i ustawicznie zmienia
jących nazwiska. 

Udaremniony zamach 
na króla hiszpańSkiego 

MADRYT, 11 s1lertpma. (p.aJt). PcJHcja 
OId/kry'ła ponowny pilwn zamalChu na kif61'a 
hi.s~ańsau.ego, Mid być W)'fkonwnyz olka. 
~ ()dwd,~dzDn kr&1,erwlSikkh w we1j!S'Cowoc 
ści San Selbast7a!ll. Pemloo all1a!TchiSta, ja. 
k,oteiŻ j'ego tow,arrzys2le ~ostt.aM al'e1SztQWJani. 

ką na sercu, "tu tajemnica twoja spoczy- "Mnie nie opowiesz? Kobieto, co to ma u niej samej. Ale ... najlepszą jej przyjaciół. 
wa na wieki", znaczyć l Natychmiast powiedz wszystko!" ką była właśnie pani Lundberg! Musiała 

Lundberg i Berglund uścisnęli sobie "Wykluczone, najpierw ty, a potem się zatem zadowolnić drugą swą najlepszą 
dłonie. ja'" przyjaciółką, panią Andersson. 

Berl!lund przyszedł do domu, rozebrał Naturalnie Berglund wypaplał wszyst- Wobec tego odszukała panią Anders. 
się cicho, jak duch i wśliznął się pod koł- ko, a pani Berglund do głębi była wzru- son i pod pieczęcią najgłębszego milczenia 
drą, jak węgorz. Gdy jednak zobaczył na szona i przejęta nieszczęściem pani Lund- powierzyła jej smutną tajemnicę, a panI 
J: :"szkach obok kędzierzawą główkę berg. Andersson opowiedziała ją panu Johans
swej żony, mimowoli pomyślał, jak też w "Gdyby przynajmniej była sufrażyst- sonowi - "pamiętaj, by to zostało między 
tej chwili wyglądać musi łysina pani Lund-/ ką", rzekła. "Ale istota tak kobieca, jak nami/" - a pan Johansson opowiedział 
berg i na tę myśl otyły jego brzuch trząść ona i łysa. To straszne, okropne!" . pani Johansson - najdyskretniejszej ko'
się iJoczął w niepochamowanym śmiechu. "Tak, ale teraz kolej na ciebie l" rzekł biecie pod słol1.cem - a pani Johansson 

Pani Be!j~lund otwarła oczy i ze. zdzi- Berglund. "Teraz wydaj twoje tajemnice!" opowiedziała swej kochanej, drogiej Gre-
wieniem patrzyła na męża. Oczywiście , Ach Boże, przecież ja nie mam przed cie Lindblom - tylko dlatego, że wie
leżała tylko z zamkniętemi oczyma. Mę- tO 'Ją żadnych tajemnic", roześmiała się działa, iż ta nie rozpowie tego dalej - a 
żuwie, nie wmawiajcie sobie tylko, że pani Berglund, "przecież możesz chyba Greta Lindblom opowiedziała swemu na-
żona rzeczywiście śpi, ady w nocy wraca- zrozumieć, że to był tylko podstęp!" rzeczonemu - bo go tak kochała nad ży-
cie do domul Naturalnie, dał się wziąć na kawał. Je- cie - a narzeczony opowiedział w swem 

"Na miłość boską, co ci się stało?", za- dnak zażądał kate~orycznie, by żona nie towarzystwie kawiarnianem, a to warzy
pytala pani Ber~lund. flZ czel!o sie tak zdradziła tajemnicy nikomu, ani nawet .po- stwo .. , 
śmiejesz?". kojówce i by nie czyniła nawet najmniej-! Po ośmiu dniach całe miasto wiedziało, 

"Nie z cieoie, skarbie, zapewniam cię", szej aluzji co do tej smutnej afery. że pani Lundberg ma łysinę, a po czterech 
rzekł Berglund i śmiał się jeszcze bardziej. "Ależ cóż znowu, jak możesz tylko tygodniach wiedział o tern cały świat. Kil 

Pani Berglund aż siadła na łóżku. przypuszczać o mnie coś podobne~o?" za- swemu niepomiernemu ździwieniu pan; 
"Dobrze, ale może mi nareszcie po iesz, wołała pani Berglund oburzona. ,,0 Jezu, Lundberg poczęła dostawać oferty i prób-

z czego się śmiejesz?" o Jezu, Dorota łysa! Ha, ha, hal" ki niezrównanych środków na porost wło< 
"Nie mogę, Zuzieczko", rzekł Berglund, I minęła noc i nastał ranek. Tajemnica sów ze Skandynawji, Anglji. Francji, l. 

r - .. " żniejąc nagle, "to tajemnica i dałem wywołała u pani Berglund boleści żołądka Niemiec, Ameryki północnej i Aus!!'~ 1jL 
słowo..... i zgagę~ Ale trzymała się dzielnie. Cho- Wszyscy znali tajemnicę. Ale n:t,~ nie 

.,Ach tak, więc masz tajemnice przed ciaż-najlepszej przyjaciółce można prze- pojmował, jak się to stało. Gdyż. wszy;,;,! 
własną żoną - dobrze, w takim razie i ja cież powierzyć tajemnicę! W jej łonie bę- opowiadali ją tylko w największym ~;ck:-e-
ci nie ooowiem..," dzie tajemnica spoczywać łak oewnie. jak de i w najgłębszem zaufaniu. 
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Lódź w marszu szlakiem I 
kadrówki I 

NIE WYPADEK ZE STRZEL
ZAJĘLIBYŚMY DRUGIE MIEJSCE, 

(p) Wedl~ Lnformac;i komelfiCbanł-a ob
:odu Łódi zwiąZ1lm slrzde.cbego p. Aloj

:::-go Gracz)~ka, który os>obiście prowadził 
tZ)lnę łód:ZJką, maJtsz Kr·a1ków - Kielce 

rzed&taw1Jał g,ię narstępująco. 
Pi.e·rwslzy e<bap z Kraikowa do M1e,cho

klm. 44, mraslzer·orwala łódr7Jka drużyn:!. 
godz. 23 min., przybywarjąc &0 Miecho

na t'l'zyna.srte.m m~e?scu. 
Drugi et,ap Miechów - Jędrzejów, 40 l 

lm., masz,errowa~a 7 g. 17 m., przybywlrując 
si'ódJma z kolei. J 

TTZeci etap Jędr~e1ów - Kierlce, 36 r 
1m., marSzerrowalła 5 godz. 24 min., przy- j 

ąc na mie·js.ce, t. j. do Kie.le, jako I 
ruga z kOIlei. 

W ogólnej kIasyfilbori łód,l'Jka drużyna 
W'iąZlku sŁ.rzcllcclldego otrrzymał,a silÓd!me 

Sft~z'el1re,c ArntlmbOlwi.cz nde osł,abł 
a 15 . od KraIkowa, t,ark, te musd'aho 
rowactzić go bez rynszJtunlku pod ręce, 
rużyn,a łócl1zka otlfZ)"IIlla.łlalby II-gie miej-
e. 
Za,zn,aoz;yć naffeźy, że na 10 kim. od 
. AIlikutowk,z zern1clJ1a1ł Z'Uipetcie i p. 

aczyk orarz p. Nowildki musie<li nieść ~o 
a ręka·ch. 

Gdy drużyna łódJllk.a -:>rzyrbyła do Ki'e1·c 
e·dnym strzelcem nieprzyt'omnym, zo-
· a ow.arcyl;.ni'e powita,ha przez ludność. 
ŁódZJka dJruż)'Illra, przechodząc całą 

rz,eshzeń w 22 g. 4 min., otrrzyrmarlia za 
obic:e reko\l'du z l"OIku ubi1e,głelgo, k!tóry 
'ynosił 24 g. 5 miln., dyplom ulzmalnia. 

KDmendalIllt drużyny GrCłJczyk za na
-żyte dDproWiadJlre1nJ.e dJrużyrny Dtlt1zyrma ł 
agrooę w pDsti8.1ci rOC2Jnilka "S~a·ctjolllu" i 
yrplom honorowy. 

eik U Poznańskiego trwa 
A ODDZIAŁóW TEż MA ZA

WIESIć PRACĘ. 
(p) W dJniu one,gdClJjszym odlbył,o się na 

· fabrycziIlei, ~arbryfki Po~nl8.ńs~ilego wall'
zebrani·e strejkujących rOlbotniików i 1'0-

· k, mbrudintonyrch w ocMziaJ·e tkalokilm. 
o·t.nky oma,wi,ali cięż'kie -.arruIliki egzv

lencji i użala.li się, że nfemożlirwością fe sit, 
y Jeclona l"obobnica ptralcowaila aż na 4 kt1D-
ach i by za tę pracę dtrzymywał'\l 
omną t y go dini'ówkę. 
Robotnicy pOSttarnOlw~H zwrócić się r,a'z 

e dD związJków zalwodowych z proś
imtelrwelltcję. InrspektOlr pracy XVI OIb-

1Jwola konferencję na jutro na go
ę 1-szą po połudmiu. 

Skoro konfere.nc'ia nd,e osi·ągmie rez'tlJi
Sttre;k ma podohn'o objąć rÓWlflcrleiŻ i 
oddzi'a.ły fahT)'Iki. 

Na k feroocji w inspektorade pracy 
dą również OIbecni p!1zedstalWi,cj,ele 
iązków roboŁnirczych, którzy ZI}alwią sdę 
charClJkterze dor adlC 6w, gdyż pedrarkJto
ć będą be'ZlpO'średmio slaml ro<bOltni'cy. 

D porozumienIe trudno 
W dniu dJzi'si'elszym w goozi.Iliach 

"'''7 o,.,'" n., udni,owych Dcłbędzi'e się w i.n
torade pracy konferencja pomiędzy 

aścicielami ce.gie:lń, a zwją~kiem budo
, w skła·d które'go wchodlzą rOlbolt

. y, zaJŁrudJni'eIlli w cegireln&alCh. 
Konferencja ma nra celu zHkwild!owalnie 

trwającego w rZle'czlonym prZ!emy
dłuższego cZ/a'su. 

Samowolne skasowanie 
urlopów 

POWTóRNY ZATARG W FABRYCE 
FISZERA. 

(p) W fa,bryce F~szerra przy uN:cy Dll!-
43 wyni1krł Zla1hM'g pomiędzy zatŁru

H,,.,''',.,,,..... t.am rO'botnilkami, a zarzą,clIem 

i, ponieważ zalkł,ald ni'e dotnymał 
, zawarrbej w cLniu 28 liJpca w in-

tot1ade pJ'lacy w spor'a w+e 2!OIbowiląza-
a się do udZJi,elaIli~a udop6w TOIbo'tnilkOlm 

. począwszy od 8-~0 siell'pni'a. 
względu na to, ile do dlzilSi,et;szego cl1nia 

obolni·cy u.r]opów peszcze ni'e oltnymaH, 
w:rócili si-ę o'ni dio ZJwiązfku chrz,eścilian
kiego z żądan~em il!J!te.rwencji. Jeśli pOT-o
umi·einie ;lli'e d~i'e do skutikJu, s'prruwa 
ostani'e Slkiel"QlWlaną powtÓ!mi'e do inlSlpetk

Cl!tu pl'lalcy. 

Robotnicy budowlani 
żALĄ SIĘ NA CIĘżKĄ SYTUACJĘ. 

(p) W dniu wczlOlra·ts<zym w godzi,na'ch 
OIpołudni,owych w 1o,kalru pra,cownilków 

dow].alnych przy ulicy Zamenhofa odJby
się ws.pó!'n.a konfell'encja przedsbwici.eli 

. ch zwiąvków rO'boltnilków bu&o
yeh. 

1 Ja konfc're'l1,cji O'marwiana była obecna 
uacia budow11alna, ciężkie warunki ma
· Inc robohnilków, r021pail'r'zontO również 

sip'naJW ~lnruZl8!cyjnycb. 

W Warszawie zmarł tragiczną śmiercią , B. P. 

JA O ATA O 
ADWOKAT 

radca prawny Centralł Związku Kupców w Warszawie 
Zmarły należał do najczynniejszych obrońców sprawy kupieckiej. Zgon Jego wywołał szczery 1a1 

w szeregach kupiectwa. 
Gze§ć Jego pamięci! 

Zarząd Centr. Stow. Kupców i Pr'emysłowców woj. łódzki' Piotrkowska 10. 

Magistrackie kwiatka ŚW. • 
l acego ro 

Łatwiej uprawiał Syzyfowe prace, niż porozumieć się 
dwu wydziałom 

Układa się dobre bruki, aby je zrywac dla prac kanalizacyjnych 
Z poo~tkriem biCtŹr8JCe~o t~()dn.ja roz-

1P0c·zębo p1'lillce mnr8!li1JalCrine na uJky 
Pne,jazd. Każdy ł'Dcll1Ji,anm je'd'yrni.e z pil'aw 
dZli,wą prz}'ljemnrOŚcią i Zladowlolelll·irem pa
trzeć motre na tD wrooclZl1le pOS111WIMl~re 5'ię 

naprzód Siprawy ZlapewlIli.enila nalS'Ze!ll1U 

mialS,t,u taik k·Dni.e·oZłn)'lcJh i ni,eodzowll1)'lcih 
u1rządzeń. Zbyrt dł.Ulg.D nl8. to c·zerkaliśmy, 
zb)'lt walŻrną i pall~cą jelS.t ta $pIra w,a, b)'1Ś

my mie.li zWimcać ulWragę na pewne przetj
śoiowe boląc~ri i tTU·dnr06ci (illIP. :zamknię
cie ulirc dla ruchu kołOIwego i t. pJ Wila
domo, te są one koalli'ercZłn.e, nikt więc nie 
będzire pr,zedwlk'O nim zalkładał prOlte.sŁu. 

Mianloto nlie moża1·a pomil!1ąć m~lcl:zeniem 

pewnyoh k!o SlZlt ów , krt.óre 1JUjpełtrMe i me
pottf',zerbnie pooOlSi mi!a'St-o, redynie pt'l1Jez 
nieOi~lę:cLność i ruelSlklOoro')'lI10Warll,ie pracy 
posz,czeig6lrn)'lclJ. wyrdJzri.ałów z.afl'z.ąrlu mierj
s.kie,g'o. W o1Jasaroh d:tJilsi.e1s'Z)'lC'h. ~y n·je
jeden ob)'lWa:łeł pił>a,cący ma.giSlbratowi 1"0-
da·bki CZ)'lni to z pr'awdz,i'W)'lffi wysi'11kiem. 
tem oslrzcoj n'apiętrntOWlaĆ nClJle'ży karż:de 
ma'l'n~til'1a'w,ielIl.je W·OISza pUlblri'cZI1le:go. 
Nowy brulk na P1"ze'jeżdzle ułożono za
ledwi,e przelsoZlt.o 1"ok temu. P'O szere.gu 
miesięcy, w któr)'lclh praC'a pos'Ulwarła się 
w iście źółwlem tempie, wres.7)cie roboty 
brurkalTskie zoSltały ulwoń·oz,one. Podnieść 
na:leży z uzn,aniem, że nowo-ułożona 
jez.dnia nie pows'tawiała nic d~ llllJr1JUCe
nia. Rów.Oro odos<ane karmie,nne kostk po
'łoożooo na solri,dnym betonowym hlm.da
mencie, SlprujająC fe cemelntem i rollłw()

rem smołowcla. BrUlk na przejeździe b)'1ł 
jednym z n'ajleps.zy'ch i na;kwalsz)'lOh w 
Łodzi. MiesZlkańcOOl nas'zego grodu. ła
mia,JC)'1ffi sobie nlogi w wyrb0i1aoh i dziuracih 
wo'lrującyrcih o poffiSitę dtO nieba bruAtach 
inny.cih wlrirc, 2'Jdl8.'wa~o się, te jest to zapo-

wiedź DalIeżytego utP'01'lządJkow.ania całego 

miarSlt'a. 
PIT~lzJły je'dJnak roboty k,atJta.Jiz,a·c)'l;ne, 

pięlklIlY bIrUIk na Pl11zC!jeż,dzie ZIOISvaqe zni
sz,c1Jooy. T)"Si'ą1cre 2JłJcjt)'ldh, Móre zużyŁro 
na jego wylk.ońclzende zos,t'ClJie zmalt'lllowa
n)'lCh. Nie W'i.emy, czy przed rOIkiem. ~dy 
bruJkoWJan-o Pl1'zejaZJd, mrugi,s,tI1'rut móg't 
pr:rewidlzieć, że niebawem przCiJ)rowad:Zla
na t'am będzie kanalizćl'clja. Niemnie9 prz,e
t<> dobkt.i'W·a Slbrata pi elni ęiJOI8., krtórą pon'O
si m1Mto przy roZlkop)'lWlanlu nOW)'lcrh 
br1.llkrÓW~ wrlmrnra slkJłonić cZ)'lnl1'ilki k,ompe-
telllr'tn>e do ulCz)'1ll~rernJia w\sZJe<llkidl' w)'lSił-
ków, ee~ean UIllilkn,ięrc,ira podobny;oh wy-
padków na przyl6lzJłość, W)'ldział rolbÓ't 
pulbHCI'1.IIlY'dh lllIU$i por·ozuanieć się z wy
dzirałftIl budowy katJtaMza1qj.i, na jalkiIClh 
tdrlrc·a&1 i w ja,kdm cz'as-ire będą prowadzo
ne roboty i ulice te hrUJ1m"oać dopie.ro 
potem. J.~'i zaś remi.a Złna'idulje się 
gd·zieś w SItarnie un~ermoŻlli wi3liąlc)'lIll po
prostt.u rudh uHrClzrny, brZ/coba przea(Sięw2!iąć 
joo)'ltł1e kooi·e(:IVlle pqpI11a Wlki, a z ~tIO
Wlllą prze~Mlką !pooZle!k,ać aż do :valkoocz'e
nłli' pt'laIC związran)'ICh z przerprowaaz.a
mem karna1liZJaclji. To WlZajemne slk'oordy
nowarnie pt8JC Dbu wyd1Jiałów mag1sŁII'atu 
nie je'Sot Zlb)'1t trudne do przeptro\\,'adzeni.a, 
bo pole~a ;ea)'ltłie na poro·zrumieniu się 
dW1U s.ąsiadu,jącycih z sobą wydziałów. 
Świcżo by'J.j<Ślmy Ś<wi.adkami kDsZJtownelj i 
dłu,gotrwałej pracy, które,j rezultaltem by
ło u~o(),żem.4e dOlbryrch brwk6w na tdicy Na
ruŁ-owllCz,a i sieci okoHICIZItl)'loh ulk. P,race 
te są }esZ1Cze w to,ku, bruk jelS1t jesZJcze u
kłrad,any i na I1IBey Cegiehlianeq i na Skwre 
rowe.j. A. któż nam za1'ęczy. iż cały ten 
w)'lSi~ek nie pójdzie na malI'ne i Że z wiQ
SIIl.ą przy.szłeg-o roku prace kalflaHzacYine 

Furman jeździł' krętemi I drogami 
Pod złym adresem 

Przy okazji sprzedawał towar "swoim" klijenłom 
(A) Wacław Bujała, szukając posady, 

zgłosił się do przedsiębiorstwa przewozo
wego Rajnolda Zacherta, został przyjęty 
w charakterze furmana. Interesa wspom
nianej firmy polegały na przewozeniu wę
gla i drzewa dla poszczeg61nych klijent6w. 

Po upływie kilku tygodni, Bujała znał 
się na ekspedycji lepiej, niż jego praco
dawca. Pragnąc coś "na boku" zarobić, 
spróbował pod firmą "Zachert" prowa
dzić po cichu swoje interesy. Pierwsze 
kroki udały mu się znakomicie. Przewo
żąc pewnego dnia transport koksu ze 
stacji Łódź - Fabryczna, postanowił część 
tego koksu spieniężyć. Znając, jednego 
z klijentów, Szczepana Czarneckiego, za
mieszkałego przy ulicy Nawrot Nr. 86, 
zajechał śmiało wozem przed dom, oświad 
czył, że jest obecnie cichym wspólnikiem 
Zache!!a, proponując kupno części kok
su. Czarnecki początkowo nie chciał się 
zgodzić, lecz usłyszawszy bardzo niską 
cenę, zdanie zmienił i na tranzakeję przy
stał. 

Pierwszy interes przyniósł Bitjale 20 zł. 
czystego dochodu. Zachęcony tego rodza
ju powodzeniem, nie długó czekał Wacuś 
sposobności do zrobienia poważniejszej 
tranzakcji. Firma Zachert, otrzymawszy 
13-go czerwca zamówienie od "Sp. Akc. 
Rapoport" na przewiezienie koksu ze 

stacji Łódź - Fabryczna na ulicę Południo
wą Nr. 44, poleciła Bujale wykonanie 
przewozu. 

Tym razem transport był większy, bo 
składał isę aż z ośmiu wozów, więc i Bu
jała zrobił lepszy interes. I tak zamiast na 
ulicę Południową zawieźć osiem wozów, 
zawiózł tylko połowę, resztę zaś prze
wiózł do kuźni Andrzeja Kotlińskiego 
przy ulicy Narutowicza 29. Trzeba nie
szczęścia, że w czasie, gdy Bujała od,\'o-
zit koks dla Kotlińskiego, zauważył to 

obecny' w Łodzi p. Zachert, i cichego 
wspólnika oddał w ręce policji. 

W dniu wczorajszym zasiadł Wacław 
Bujała na ławie oskarżonych w sądzie po-

I koju 2-go okręgu. Zapytany przez sąd co 
skłoniło go do tego rodzaju przestępstwa, 
odpowiedział, że stale potrzebuje pienię
dzy, a znikąd ich zdobyć nie może. Zapy-
tani zaś odbiorcy: kowal Kotliński i Szcze 
pan Czarnecki, dlaczego kupowali koks 
od furmana, tłumaczyli się, że nie wie
dzieli Q tern, że koks pochodzi z kradzieży. 

Sąd po dłuższej naradzie uznał Wacła
wa Bujałę winnym dopu~zczenja się kra
dzieży skazał go na 5 miesięcy więzienia, 
1<" ot1ińskiego zaś i Czarneclde~o za kupno 
kradzionego koksu skazano na 200 zło-

tv~h ~rzvwnv, 

n.e będą Slkierowane wł1aŚ'llie w tamfą 
Sltronę. Czyrż nie ra·cjoIliall,nirClj był;oby 
W'Ślad za w)'lkań~z.anymi pracarmi karn.ali
Zla.c)'lilTlemi kł'aść przy!tJwoirte, sołidlIle bru .. · 
ki, aby Łódź clh10c WiNlIZ z ZlaJktOńlClzeniem 

plI'ac kanalizalc)'lj'llyieh mriał1a porządne u
lice. Ale nies.terty, W'SZy\S'tkD to stać się 

nie mogł,o. gc..yż... św. BilUrakITacy na to 
nie pOZ'Wlala. WidDcZltlie ł,atwielj jelSt Ulpra
wl'ać Syzy&owe prace uJkła.dalIl1a i rOZlbie
rania niedaw'llo ułożonych brulków, nY! 
pDrozumieć Soię d,W'll wydzńa'łom magi. 
srbrradkian. 

Jołka. 

• 
Za s;edmiu górami I siedmll 

rzekami 
LEżY CZAROWNA KRAINA BAśNI 
MARZY O NIEJ KMDE DZIECKO. 

Według danych wydziału oświaty i kultury 
działalność V-ej miejskiej wypożyczalni ksiątek 

dla dzieci i młodziety (ul. Nowo-Senatorska 2-4) 
w m. lipcu r. b. przedstawiała się następująco: 

Frekwencja czytających ogółem w okresie 
sprawozdawczym wynosiła 492 dzieci w tern 161 
chłooców i 331 dziewcząt. Zapisanych w charak
terze wypożyczających było 97 dzieci. Co do po
czytności poszczególnych działów książek, to naj
większem powodzeniem ciesr;yły się balki, ~o
wiastki, legendy i czytanki dla dzieci do lat 10-
227. następnie powieści historyczne - 102. przy
gody, podróże i opisy z fabułą -.97, powidci 
obyczajowe - 83, przyroda i matematyka - 6, 
c, .sopisma - 3. Ogółem przeczytano 518 k.i"tek. 

nie zetnii się 
BO NIE ZOSTANIESZ NIGDY OFICEREM. 

EGZAMINA W KORPUSIE KADETóW. 
(pl Egzaminy konkursowe dla kandydatów do 

korpusów kadetów Nr. 2 w Modlinie i Nr. 3 
w Rawiczu odbędą się w roku bie:iącym w Mo
dlinie w terminach następujących: Dnia 20 sierp
nia - dla kandydatów do klasy I-ej, których 
nazwiska zaczynają się na litery: A - D; 21-go 
sierpnia - litery E - I, 22-go sierpnia - litery 
K - Ł, 23-go sierpnia - litery M - p. 24-go 
sierpnia - litery R i S, 25-go sierpnia - litery 
T. -Z .. 

Dnia 26-go sierpnia - dla kandydatów do 
klasy II-ej, których nazwiska zaczynajll si, A -
M (włącznie). 

Dnia 27-go sierpnia - dla kandydatów do 
klasy II-ej, których nazwiska zaczynają się: N-t. 

Dnia 28-go sierpnia - dla kandydatów do 
klas wyższych. . 

W dniu oznaczonym kandydat winien przy
jechać do Modlina rano. Egzamin trwać będzie 
do południa dnia następnego. Kandydat otrzyma 
nocleg w korpusie. Prowiantować się winien na 
koszt własny. Kandydat winien przywietć ze so
bą 6 arkuszy papieru, o\ówek i pióro. Przed przy
stąpieniem do egzaminu, kandydat będzie podda
ny ostatecznym oględzinom lekarskim i w razie 
przychylnego orzeczenia lekarza winien przed 
przystąpieniem do egzaminu wpłacić do komisji 
gospodarczej korpusu kadetów Nr. 2 opłatę za 
egzamin, zgodnie z rozporządzeniem miniSNrstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 

Smierć pod samocHodem 
STRASZNY WYPADEK NA ULICY 

KILINSKIEGO. 
W dniu wcwrajszym samochód "taxi" 

nr. ŁD. 996 przejecha! na ulicy Kilińskie
~o siedmioletniego chłopca Bronisława 
Szefera. Kierowca ~utomobilu widząc 
wypadek, wydobył chłopca z pod kół i 
zawiózł go czemprędzej do lecznicy kasy 
chorych. Tam jednak okazało się, że 
chłopiec skonał. 



.... 
łłabożeń Iwo ku czci lotników 

w dniu 12 b. m. (środa) o godz. lO-ery 
'tano w koście,le kateda-alnym Sttanisłarwa 
Ko,stki odtbędzne się uroczytSte żałOlbne 
'Ilabożeństwo Zla spokój duslz 

ś. p, po.r . pHota K,amla Fi1a~ko~kie
go O'I'a.z 

Ś. p. obsetrw,a,fora Am1on~e.go Heidlera 
zmarłY;Cłh tragk'tJną Śffi1<erdą wsik111ek nie-
5ZtCzęŚlliwe~'0 wY].o'a,d/ku podczas lotu nad 
W,a.rszawą w dn, 31 l~pc,a l'. b. 

W'ojew6doZlki kOlIIlHe,t ligi ohr. pOlW. 
pań.Sltw,a zrupmasza na n,a.bożeńsŁ.wo to 
W'SZ)'Istkioh, którym drrOlgi , jesIt rOIZiw6j ro
d:mmego lot.niobwa ora'z p.amięć jelgo of~ra1". 

Osobiste 
W dJnd.u wczoraj.szym powróci1 z ut'łlo

pu wypoozyn/kowego dowód(;a Qlkręgu kor
pUSU IIll'. IV, gene;r,rul dyw.izj~, Wl:adys~a;w 
J'llIIlIg i oth}ął urzędowalnie. 

Dodatkowy pobór 
KOMISJA URZĘDUJE W CZWARTKI. 

(p) Dodiatt!kow,a k'OIIIlIisIja pOIborOIwa 
roomdlka 1904, 1903 i 1902 urzędowaoć bę
dzie w Łodlzi w ~katLu przy u%cy Tl"au
~tJba 10 co o2lW'at1il:eJk kaŻ'cleg'o tygodnia o 
~1()Id12'Jil11ii'e 8,30 

Telelony fo nie luksus 
LECZ śRODEK NALEżYTEJ ORGANI-

ZACJI PRACY. . 
SZPITALE MUSZĄ MIEć APARATY. 

Po przyjęciu clio wi1adomości uchwal y 
prezydJjum magisŁlI"artu, deleg,acja wydzi.g
łu zdrOlWOitn,ości pubHczlTIe:j, wychod'ząc z 
2'Ja~oż0ni'a, Żie tylko przez zaloże'nie tele
fonów w SlzpvŁal'ach "Ma'rp. Ma:gda:leny", 
Św. AlelkSla'l1cLr,a i w ChOlinach da się osh
gnąć os.21ozęcLność w pracy 'tych in'sJylucr, 
poSltJa'Ilowia n,a wniosek komilSji gO'SlpOldJar
C2'Je; 'pooioWlllioe 2lwa-ócić S!ię do prezydl;um z 
p1"OIśbą o wyn-~etn~e s'Wej 'lJgody na za.bo
zooi~ telefonów w wyiei wZim~ankowa
nycth SIZlpilbaala ch. 

btCł1WB rzeźników 
(P) W dnil\l wozora~szym znów zo.stŁ:ali 

pociągnięci clIo O'cLpowi,e·d/ziaJ,ności sądowej 
rzetn~cy, którzy pobierali Hchw+aif"stkire ce
ny za mięso i struraH się tym s.posOIbem 
s'powodować zwyżkę cen, - GUSl'ttaJW J{)
SiWa, R2'J~O'WSlka 59, Ot10 Zejdel, R21gOlw
sika 41, Fełiks Lisowski, BecIJnrurs'ka 2, Ate
ksalIlde,r WoIl'sikrl, Rzgowska 47, Józef No
widki. SliOsa P.abj,an,~C'ka 7, Józe,f mnich, 
Kąbna 54, GuS'!,a,w Ruppre,cht, Wi1weora 14 
Karol Kozłowski, Piotrkowska 273, An
dr21ej Karledki, .wólczańSlka 220, Antoni 
SZJWond~j., W ókz:ań'Sk,a 228, Jan Wł,o
da.rski, GłÓW!Ila 26, ora'z Framds.zeok Ba,r
tosik, Pr2'Je;azd 68. 

Wędrówka chorycb 
gruźliczych 

! CHOJEN ZOSTANĄ PRZENIESIENI 
DO ŁAGIEWNIK. 

Na OIstlartrute.m pOISo~ed!zenj,u delle~a'cji wy
d7JLaiłu ZJdrOlwoltności pubHc.mej uc>hw:a[tono: 

1) przenilE!!ść clio nQlWlomkuplonego ma
jaltJk u ŁagiE!fW'Illilk.i srun aJtorjum d!l'a clizie'Ci w 
Cho;na-ch, OIl"alZ sa.n:a'forjuan dna lelkko
g'mźHczych w Cho;nruch; 

2) zwrócić się do wydlz-i'a'lu budOlwnk
t'Wia z pl"OŚ bą o pr1Z1"~otoWla'nie nj'elJbę.d
t1j"ch za blldQlW'ań w pOI1012iUmi,etll[1\l z im.
'lIpelkit-orem sZlpilt.alJ.nicbwa mi,e;slkieg'o. 

Porady prawne 
TYLKO TRZY RAZY NA TYDZIEŃ. 

W mi'esiącu sie1'1pnńl\l r. b. z pOlwodu 
łJrwaja,cych jesZC'z'e fe;rr. 1etbniICh, pt'zyjęcrla 
w mIe'7skirm palt.ronaci,c pr.aiWn'Y'fI1 wycliziałl1 
opieki społeoznej oclibyw,ać się będą haJk 
samo, ja.k w m. lipcu, t. j. w po,nilecliz;i:a~kj" 
środy i pi'ątki od godz. 9-ej ralIl'o do 1-ej 
po południl\l. 

1~, vm. - pLOS POLSKI - 1925 r. 

ap na b nki ra i rabunek 60.000 złotych 
Były przodownik policji-rabusiem 

Ucieczka przez parkan i pościg na ulicy 
. Sąd skazał go na 2 Uda domu poprawy 

I 

W
'l(Pk) k~od p.rzelWodnitCiwełJl1d sędzie,g,o I złlOczyńCę, ten równ.i,eż Sipos,tI1zeg.ł poste- ią.ce pi e:ni ąJd ze , jruk rówtll~eż Mucz, pasu-
1 OWSl le'go w a,sy,g,ten.clj.i sę ziów Zien- rumlk,O'W"'go l' nf'a~n",c ~'I'ę r~.Jowac·, r'2lU,ct'ł ł .. d k" P l' k' ,"" r' /5..... '" aJL Ją.cy w ~wpe nOSCl o z.Mlllku br'amy przy 

leWlO2)a i ,rze,g,a, lńsl lego rOZiPozna'wa,na I się n,aqJmzód, bły1sl1<1aw.i.cmie minął pOlSlte- uHcy Sie,nJkJiew~c21a 2. 
by:ł,a w są.dZJi'e o,k,rę;g,~wym w dnil\l wc'zo- I r.uIllkowe,go i pomlk'nąlł w stronę UiM,cy Ki- . OSikaJt'lŻlcmy d.o wń,ny TIćl!padu na ba,n-
rCljy.s,zY1m slJl,raw'a Jl(łlkoha ~alI"pa oskail"żo- l lińlslki~,go. kle;rów ni'e pr1z"'2l!la~ sa"', tłomlacząc s,ię' , że 
nego o dolkona,nie nrupadu . ra!bllinJkowe,~o . dł d ]' "< 
TIla banikien Józefa mrsZlbe;rga. W tJra!kcJe udeczJki r,rubuś rzucił tecz- sze' o P OICi ąlt'lll, g,dzie mia~ oc,zekiwać 

~ę z pi'eniędizmi., pos·te,runik,owv pod.niósł, swą teśoelową" ktÓra prlzY'}eżdżla,ł,a do jego 
' J Dfzi'Ha,to siię to dnia 13 marca b. rokuj Ją , a następnie wy,tężY'ws,zy sny dopadł żony, któJ'la miała utmdztić' nieslJlodziewa-

óze i'l'IsZ1be'rg wra·c,ał p'o zamknięciu zJI.oczyń,cę przy ul. Kilińskicgo i zaaresz.to ni,e z,oshł on atres'Zltowlany', jednalk n~c o 
biura bailllkou wraz ze swym zięciem Ka- wal go. . ' napadzie na haTIlkierów nie wie. Zbadani 
zimieil"'2'Jettn Roc,hwergelI'em do swe'go domu p' w charakte'rze śWl,adków PIP. Hil"szber tf i 
nrzy U'll'Cy P,I·ot"'ko,.n.~lk1·e.l· 27. D wY'le,~irtymOlwaniu oIkaoza·ło się, :r.e R h ł d ;; ł' '1 H' _ k b . oc' WCQer z cal ą 0I1dadnościH rnisu,'ą 

na!pa's1.ni, iem Y'l b. pr:r.od!own. policji Ja- d J ' 
Około g;odziny 8 wie'czorem, ~dy lUr- kób KaiflP, lat 35, M6ry po pOIrzuceniu na,?., i <a,tego;rY'C!zrue o§wi,a.d.czają, te 

b g h d '1:1. l' S' k' . l nppadu dlokonał Kann. 
S'L elr prze.cl.o Z1

'
1 u ICą le,n' leWtCZa, 0- pr,a,cy w po iclji pJ1acował jalko 'liewc. . 't" 

h(jk domu m:. 2, na~l'e do Rochwcgera I Przedstawiciel oslk,atrżenia nl~l,l;czne-
tl1zymaryą,cego pO'd p,acihą tec.2'Jkę z 60.000 Po g,odZlinie n,a miej:s,ce przyjechał ko- go. p'rDikU,rCltor Stef'atll Herman w swem 
rlotY'ch podlłMe,g~ jl(ł,kM męiŻ>czyzma wyrwa'ł l mi,s'arz Weye'r, kierrowmdlk Uil"z~du śledcze- przcmówi,eniu dowodzil, i'ż nikt inny ni,e 
mIU z ręki teczlkę, n,ast~pn~e b1ytSka'wic:z- I go i wjtrzawslzy ,a1"e~21tOlWanego, spytał: mógł hyć sporawcą n'a'padu, tylko osl{'ar
nie Zl9.Wtr6cił i Wlpa,dł w bramę domu uHcy "Kamp, i to wy }es,teście?", M'eSlztowany żońy Karp, czego d'o'wod'erm jes.Ł choóby 
Sienlkiewicza M. 2. odpad "cóż mi ZI1'obią panie k,omendan- ;o:r>"I~l:enie w brrarmie klucM od hramy. 

R h H' b I l cie. Wlszaik nie było nrupadu z bronią w rę- Tę OIkolicz:nośt wY1jaśn.ia prokm"llnr, 
oc we'ger i 1In'>Z e'rg W.SllCZę ,i a 'atJ'lll I ku". ndc:ty pQ"Z)'l')isać s:pe,cJ·ta.\'n.emu przy.~. oto-

i z OIkr,zy«tiem "m-abQlwał pieniądz,e" Wlpa- l ~ 
d1i do hrarmy z,a złoczyń,cą, który jed.nalk Gdy w polkji pokaza,no posllkodowa- • W;:- :!l się o~,l{ar':'f}T1ego do napadu, ponie~ 
'lidoł,alł j'uż wlSlkoczyć na p~ot i 'llnitknąć z l nY'm ba,ntk,ierom teczjk~, ci natychmia~,t waż r,>f,,~hm:a~,t po Łl"abowa'niu pie!1ię-
oczu banikierów. J rOZ1pOz,n.aJ.i w nIeJ sW'o:a wIłIas,ność, lec.z dzy v·..,~:-l1 on w bramę ulsiłuryąc zall",Lrn':\'; 

Otk.rzylk usiyszał stojący na rogu uJi.cy sko!1JSbtowal: hrak 3.000 Zlłot. i 300 dola- z,a roh w~ota. 
Na,rultowlaza i Sie'Il'kielwi,C\z,a stat1Szy p'o- rów. Obrc ' . o~b'rżonego adwok'at SJ.o~ 

niewlS,ki do,'t'nclz:il ii z,a'slzlła tu omvr1ka i 
stetrunikowy Pienta, który zna,ją'c tercn i Kalrp n.atychmia'st DO wUlpaclik.u z!lJpro- . . . 
PSY'oholo~J'ę zl1oczyn' ców, pobie~ł pędem ..]. '1 d k l' OJ'("'~ ''le ,I" !'a zeznaniu żQlny pc,d,se,d,ne-
d ~ 15 wa'Ulzl' urzę nil ów pOllkji de bramy dOlmu go, którll rzr>c7vwi,ś.cie -:lO"~7,,,,~ ndb,'wa-

o domu przy uti,cy NanItowicza 21. plI"zy przy uMcy Sir.nlkiewkz,a 2 gdzie oświad- la l'oió:?, de- ~ ~ał się komplctne~o l'll~ie-
PUiS,zczaiąc, że opl'Y'szek przeskoczy cZY'ł, że pieni~d,ze winny zna'jdoWlać się v'··'''·C'n:a'' ··"rlonego. 
przeiz płot dz.ieląc': poses,ję Sienlkiewicz,a pod Matką sc'hodową, gdyż w trrukcie u- c d l 2 i Narutowicza 21. ' A,' d . "ą po r:~"~c17;e, iHychY'I'(ljąc się do 

Clecl7JKl OIpiąlł on toc'lJkę i ;;.pec'jalnie wy- wl'ico,lw !,1'C,'.,.·'?tora, skazał .L.,,1{óba 
Gdy Pienta zna],azł się w bramie rmcił pieniądz.e. aby póź.TIliej po nie wrró- KIl ci wISlpomni:ane~o doml\l ulj·rz.ał "n n.a płocie '. R arp,a 1'a c.wa ;otCl omu p·oprawy z po-

.5 v clc.zeczywiście ZIl1·a1lezi·ono tam bra,ku- z·ra·w!·"nicm praw d runu. 

:ass 

Redaktor odpOWiedzialny "Rozwoju" przed sądem W -.'t1iec~ka nad polskie 
morze 

Za rzekome oszczerstwo w druku I Jeszcze tylko jeden dzień pozostaje do 
(rm) W omdu W10W!'la,~szym sąd OIk,rę.go-j w dtruiku, Wa'rto jednOlcześn.ie PtTZYPOIIIl-1 2)apisywania się n,a Hrstę uozeshilków S-e,; 

wy w Łodzi pod pmzewocł,,' fwem sędzle- nieć, że w swoim clzasie, kiedy SteJańslka "arazem o,~:tatni.e,j wY'ciecziki ligi morskiej 
go okrę.gowego WHko,ws,kiego i w asy- z,os,tała ' uniewm.ilona, "Kurier Łód7tki" _ 'i rzecZlnej do Gdańska i nad morze pOlI
sten,c~ sędziów ?-:i,en,kiewicZla i PII'Zieg,aliń- doniós'ł. iż w dzie,l,nicy, w kttórej zamies,z- s'kie, gdytŻ, ze wz'ględu na znaczny naplY'w 
s,k~eg,o rOZlpatrY'W'a'} s,p-rawęreda1ktora k,1wał,a Stełiań~tka doszło do nieby;wał'e'go zgltaoS'zających ~ię, EsŁa zostanie za;mlknię .. 
oclpowiedzi.alnego g.a,zety "Rozwój" 0- wzhu~,zenia i 500 OIsób z tej d,zieJ.nicy I ta p:'awdo~odobn:e już w &!lodę wieczór, 
skarżone'go o os,zcze'rs;two w druku. P'?d,~I'Sało protest z powodu je;j uniewin- 'I \Xlyc,iecz,ka, klóra WY'rUiszy z toc1zi w 

Podłoże;m Siprewy bY'ł a'l'ty«tuł. umie- me~l1a. piątek wiecz6r. a powróci we wtomk ra .. 
Is>zcZlony w n,ume'11z.e "Roz\'{1oju" ~ lipca W tOlku rOZlPrawy Wlclz,orCljiszelj pe'łtno- no, zJwiedzń Gdań,~tk, Hel, Sopo,ty, Gdynię, 
19~4 .r~~u p. ~.: "JeS2lCZt~ ~ ,prawie St7- mocn1,k OSIkadY'del'a S.tefańslk1,ego, adw. · Oliwę i iJ1,n;. mir',~.c ~woŚ<ci nadmorsl1~ie, 
fanslkleJ . Mąz p. StefanSIklery, pocZJUrl SH~ Kob,~liń.~ki P'l'os1,ł sad o ulkal1"anle red K oSZJta pod;'ozy woble slrony, nocle~ow, 
dotknięt~ynn na. honorz-e na,stc,J.u,ją'cY'mi I WlB.!lte,ra ośwj.adczaj~c. iż w81pomn'any aJr~ utrzy;rnan,i;a. cr~z w'S,zeltkich prze;,azd~w 
~tęparml odnosnel~o rurtylku-ł~: 1) ... !lIrzed I t~kuł. "ROIZlWo;U" zasZ1!wdzl~ dobrej sła- .>: taHnem l koleją. wynosz.ą dla człon,kow 
nte?.aw,nYJll1 .cz,alSe~ portLszahsmy w .. ~'}z~ l W'le 1 czci p. StefańoJkie~,o; powoł)'lwa'Ilie ! 60 710tycJ-J. ?Ia ~l;c7'Jo!1kow 65 złotyd~. 
W'Q;}U kw'estJę ulezwykłego stan'owI~lka, i się zaś olTZ'e'z red, Walte'1'a na s,woia Obro-j Sek.reŁa,rat kg1 w loka,lu przy ul. PIOtr 
jakie zaiął .,~u.rier Łód:zki" wohec. wy,ro- I nę n~ fakt. że S'lcl N;.:,iwyższy miał "rzeko- !~ow:s,kicj . 9~ tl,d?:ie!a i'~fof'ln.acji i przr:ml\l
ku SC\!d'U Na,1wY'zs-z,ego w Wa.t':Slza,wle, z.a- I mo, i'alKo motyw uniewinnienia Stefań- ~e z,g,łoszcnrra codrz!cnnte od 7 do 9 WleCIZ. 
p~dłego ,p:Zle~ ~iLdalWn):n czas~m ~ spra I skiei pod'ać ten fakt, i,ż zezn,aniorm świ,ad
w~e . StefaTIlSlklej z. ŁO~,Zl, os,~,~rzonel, o 0- , ka Pa,]k?wny ru'e można dać wiatry, ~dyż 
truCIe sW)'lClh p>aslerb:c; otoz w ma;:d,zv- ląclzyły Ją ze Stdańslki.m stosuniki prz,e
,czalSioe Uisbl.n,iśmy. że arty!kuł w "Ku.rje- kracz.a,ją'ce mi'altę ZlwyMytCh s,tos,unlków 
rz.e Łódzkim" b)llł i,nsloLrowalJly p.rzez mę- do cihlrbc :'~wcy jest ('a~kiem nietF~a$'ad
ź,a. S.tefańslk,ieti,. ~,t6ry ko,iecznie stara się I nione, Sąd N"ruj!wYiż,slzy bowiem l'<ta,lif tyl
o lej potępl,eme , I ko w motywaclh swego w)~rOIktl, Że Sąd 

OIralZ ,u~·tępem 2-(E. lC'~oż ar~Y'kulu ApelalC)'uny, nie ro,zw,ażytł dostatecZll1ie 
"Rozw':JI\l o brz!rruen1l1 n~,stę:p'Jl]ą,cem: I s.przecrotQścl ~elzmoań ś~iadka Pał.kq~y. 
.,przoewod. s,ądowy .sltanąl p.rzed ~łę.bo,~ą I Pd.n0mo~ntik OtSkarz,one~o adlw. FI'h.p
z,a,gadlką l uz,n,aJ, ze zeznanIom narrwaz- I kO'Wsikl PII"C)<Sl sąd o callk·owJife u.niewinnie
nie~slzego ślwi,ad,ka P,a,łlkównv ,,\. ~rzyć n,ic nie z tych za'sald, iż od,n,ośny ady«tl\l;ł był 
m!OIŻ,na. gdYJŻ łączyły ,ją ze Stefań~,kim przedfitllkiełJl1 d,oslltow,nym z ~aZletv war-
sltoooolki plr1:~elkl"a,cz,adąlce mialtę z,wvlkłY'ch s'zaw'sikiej "Rzec'Zlpos'p'olitta".' , 
s'Ł-os'u'Ilik,ów wZl~lędem chlebodarw'cy" - i Sąd po ,nruradz-i,e wY'dta~ wyrOii. mocą 
wY't'o,crz"ł ,1"edaldorowi od,powiedzial,neml\l k,tóre,g·o post,a.nowił 'z bralku dowod6w re-
garzety ,.RoZlwói" slpra'wl' n 007r"'~r~two da,kto~a Wa'!ltera uni,elwńnIIl1ć. 

Naga Kobieta z kotarą 
Wesoły dom pr~y ul. Piotrkowskiej 

Młode "pensjonarki" tręczono do nierządu 
Dochodowe przedsiębiorstwa pani Bokzin 

SlrycharzB Są niezadowolenł 
DZISIEJSZA KONfERENCJA. 

Od dtuisze~o czasu tr\\a zatarg pomiędzy 

pracoda\\ cam i , a strscharzami na tle warunków 
płacy. \V Spra\\ ie tej \\ d11ill dzisiejsz.l'111 ZWO

lana ht;ddc konferencja \\" inspektora,i' 11 ":tcy. 

Kieszunkowcy nikogo nie 
Qszczędzą 

OKRADLI BIEDNEGO ROBOTNIKA. 

(Da) W o.sŁrut,nich tygodniach d'ał sję' kJzin prowrudz.ił.a dOlm schC\d'ze,k na. wielką 
łe.dnB ogni~ migoc2 zauwa'żytĆ w ŁQldzi oI:hII"zymi WlZ1l'OSt licz- skalę i posiada'ła ca,ły sze;re,g ndele;t,nich 

"l by pota'jemn)'lCih domów pUlbliooznych i "pern'SljOln,arc!k". 'które shręc,zyła do. nie-

(A) Dynlas Am'Łoni, tOlhotniJk, la,t 48, za. 
mies'Zlkały pny ul. Sienkie'wic.z,a nr. 4 za
me4doW'a~ w V kom~'Sail'ł<rde P. P., że gdy 
wOZ)OIrruj slle'clizli,a1ł na jeclinej z łaiWelk w 
Skweil"ach przy Staq"m RynJku, zbliżyło się 
do neigo dwóch mężczyzn i z.a.czę1i z nim 
rozmawiać. Posie:dzi.a.wszy i pogawędziw
szy tros'Zlkę z Dynasem, oddatlili się. Ja
tki1eż byto jego z;dzi'Wi'e'11~<e, ~dy zauważvł 
br,alk pi'ęciu ZJl!oItych, które m~ruł w kiesze
ni. Zorjent.OIwawszy s,ię na,tychmialS't z kim 
mi'ał d,o czynilcrni.a, puśoi'ł się w pogoń za 
nreZlTIoajomymi. Z pomocą zalwelzwane.~o 
postŁeruntkowego udla~o mu się jednego z 
nich ująć. Po sprowadzeniu ki'eszoJllkow
c~ do komis a r}a'tu , okalza,lJo się, że jest 
rum zamicsZlkaly w ŁOIdzi przy ul. Napi6r
kow~kiego nr. 197 Fra.ndszek Lewan
dOlWslki. 

:-JA CZARNEJ PRZEŁĘCZY. l(jkali Slc,h.adme;k. Władze poliocY']ne przy- rz.ą.du. 
PROGRAM W MIEJSKIM KINIE stąlpily wobec teg·o do energiczn,e'go li-

OśWIATOWE.M.. ~widowtarn,ia tY'cih nieleg,a,lnyc·h przY'tuł-
Wy<ltzi,at oświaty i 1nl lit ury, pr,agnąc ków WIClSołyoh <:ór Ko.ryn.tu. 

BoikJ'l!i:n od dłt.tlŻlszego C'lJalS'll o.t,rzyrmy
wlałta s,ię ze stręczenia do nieTZl\!oo i pt"~ed 
iki,likom'a la,ty wfłardze poli.cytjtnoe zlHikwido 
wały dwa jej domy schad2'Je/l<; puy o.łk:y 
Andrzeja 7 i Tratllgutt.t,a 16. 

sprawić prawdziwą udechę na'szej clziat- Między i,n,n)~mi z·aobse l'wow.an,o, iż 
wie i mlo,dtzi'eży ~zfkOllnei, jalk równ,j'eż dać do mielSztka,ni'a niejalki,ej Dory B(jkzi,n, 
milą l trocUziwą rc'z,rywtke sba:rs:zym, wy- Pi'ot,rkoWlsika 41, p1'1zyclhodz.ą }aicY'ś podeli-
świella, począwSozy od wloriku 11 do 17-go rzani oSOIbnicy ot:·az mł,ode kobiety. "0 __ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
siel'pnŁa T. b. trzy bardlzo zatjmujące o róż- dlwż5Iz,ej obselrwa,c.ji zdo!,a.nlO nie'Zlbi,cie ;;; UJ 
nej h-eści obra'zy, a. mia:nO'wide: dla dzj,e- stwi,erdzić, iż BOIk,zin uJtrzymuje w swem 
ci i mŁodzieży ws.pani'ały drama,t amery- mie'sz:kani,u dom s,cha,dzek. Pewne~o dnia 
kański w 7 31kbch p.'. "Cz,arr6a Prze- po we;ściu do mieszka'nia Bok,zi,n }a,kie~~ 
łęcz" i dIa domsłych drama·t p. t. .. Błędne mlode.j pary Wlla,d:z'e poli.cyi;ne wkroczyły 
ogni·e". Prócz tego ll"'cl pror5ram dana jC:"st do Jo'ka,llt. W ostalnim poko;u znaleziono 
dla wszystbch a rcpvf'r 01 lwmcdlja p. t. u,krytą za kotarą m.lcdą dziewcz.ynę w 
"Dwaj bo<k~crzy" w 2 al:iacl' I slro;t~ pi'a'babki E~y .. Z:vo~e;''''';cz:ką ku]'tu 

Począ.lck seansów dla m!Qjz!~;';y () ~:1-l112(iOSCI okazała SIG n'c;aka S. L" ktorą 
dzinie 3 i 5 po potudniu i o godz. 6,30 i przesIano do u.rzędu s'ani,taltno - obycza-
8,30 dlIa dorosłych. jowe~'o. Dalsze ś'!"dztwo u\Stta.IHo, iż Bo-

Włamanie do mieszkania 
WSZĘDZIE MOŻNA COś ZABRAĆ. 

(p) Bolesla w Mistniak. zamieszkały przy uli
cy O)':rodowcj 24 zameldował w ekspoz~'tl1rze u
T7.cdl1 śledcze~o. żc \\' dntn \\'~zorajszY111 niezna-
ni i nic·.\·~k-yci spra\\cy dostali sic do mieszka
nia jCl:o i skradli mu różnych rzeczy na sume 
70n złotych. 

Okradziony w mykwie 
KAPIE L NIE WYSZLA MU NA ZDROWIE. 
(p) Menasze Lewi rodem z Ozorkowa w u

biCl!;!YIl1 t~'g;o dlliu skollstatował. że czas jt:.: się 
wykąpać. ponieważ sąs;edzi oświadczyli, że jest 
już tak brud,n.l', iż na szyi jego moina siać rze
pę. Le\\"in prubył do laźnt rytualnej. przy uli. 
cy Gcl~ńskiej 75 i \\"ziąt ką.piel. Po wyjściu z 
wody. st\\'icrdzit. że podczas kąpieli skradziono 
mu kami7.elk<: \1' której znajdo\\'alo sit; Soo zło
trch ItI)!Ó\\ jq. 

,\lcl1aslc 1('1I1C'ldo\\ at I) powyższym \\' urzo. 
dzic śledczym i prznzekl. że do Łodzi \\ iece.l 
na ką,piG! nte przyjedzie. 
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Szybka kariera nailepsze D 'szy kobiegacza 
Krótkodystansowca -- Huberta Hubena 

t on ObD~ Nurmiego naipopularnie·sz m sportowcem świata 
era ~OJrtOWla HUlberla łfuben.a 

Eunełnle przypomina warunki, w jakich 
się Nurmi, Paddock, Abrahams itd. 

D71M juJź na7JWis~ HUlbena jest taik 
opularne w Niemczech, że niema chyba 
ziecka, któreby nie wiedziało, kto z ro

~o je,m na,poepsz)'tIl1 sqbkobiega
świata. 

iNru~witSlloo Huberua el~ryru;e Huany 
arczy obecność jego na trybunie, by 
były zapełnione publicznością, a 
jakie niemcy składają rodakowi 
- najlepszemu sportowcowi, zu~ 
nie ustępują manifestacjom, jakie 

wiano na cześć bohaterów na
Dopiero w dniu 26 czerwca 

roku występuje po raz pierwszy pu
ulczrule 22-1etni Hubert na biefni, wygry-

Wszyscy rodacy Hubena podupadli na ZW)'lCi.ęży on Prudld·QoClk,a i Murchisollla -
duchu, tyilko m~ody Hubert śm1a1bo WTOIbec Huben odrzekł: "Umrę raczej, a nie po
swoich twierdził: "Ich mus s und werde zwolę się zwyciężyć!" 
siegen'" I zwyciężył! 

Okrzyk tryumfu wydobył się z piersi Pozostawała jeszcze niemniej ciężka 
wSJzys-tiki:ch, gdy mlody Hube'l1 na:dspo- walka przeciw Porritowi. Carrze i Abra
dziewanie przerwał jako pierwszy taśmę hamsonowi. 
w pięknym czasie 10,5 sek, osadzając eH- I tu Huben gładko odprawił konku-
tę świata w tyle. rentów, zwyciężając resztki mohikanów, 

Owacjom nie było końca i odtąd na- którzy sięgnąć chcieli po berło mistrza 
zwisko Hubena staje się niemniej popu- śdata. 
larne, mż Nll!mlilego. I Z zawrotną szybkością ugruntował 50-

Drugim etapem wspaniałego sukcesu bie zatem Huben karjerę sportową i dziś 
Hubena - była olimpjada paryska. Zain- I już jest on obok Nl!rmie~o najpopu1al"'· !2j-
dagowany przez prasę niemiecką, czy szym sportowcem świata. I. K. 

bieg 100~metrowy w czasie 10,9 s. M h hl 
egot dnia w konkurencji sko~ów zwycię- ecz O pu ar fi. asy 
ył młody Hubert, przesadzając 5,8 mtr., " B" 

dal i 1,4 m~r. wzwyż. Początko~y ten P. T. C. - Z. T. ·S. Ci. (Zoierz) 6:0 (2:0) 
es zachęcił Houbena do dalsze} pracy . .. . 

l:iUI:IUIU:gO trenningu, a pierwszą ofiarą, i ~. ~. C. wyst5puJe z JuolOrkiem Latu
Hubert złożył lI.a ołtarzu swojej ka- szklewlczem na s;odku ataku. Z. T. S. G. 
_ była abstynencja alkoholowa i w pełnym składzie. Do przerwy zdobywa 

'lJIMm" .. ...". P.T.C. dwie bramki w 12-ej i 42-ej min. 

zgierskiej drużyny, za obelżywe wyraże
nie się względem sędziego. Po szóstej 
bramce sędzia usuwa dalszych trzech gra
czy z zgierskiego tow. ta niesportowe za
chowani~ się. Po zejściu czterech graczy 
z zgierskiego tow. z boiska, sędzia od
gwizdał zawody. 

Już w 8 dni p6tniej w zawodach mi
oskich okr.ęgowych w biegu 100 mtr. 
s>ettlIfolTaw uZylS/kUlj.e HUJbem. n mae;S'ce. 

lipiec 1920 roku jest dla Huberta prze
od dnia tego bowiem nazwisko 

~jszego najlepszego szybkobiel1acza 
staje się popularne w całych Niem-

IW tradycyjnych dorocznych zawodach 
zoskich okręgu zachodnioreń-;kiego 

f7.'W:.kI\1!~e Hutbeat n.retThotowruny tam do ro-
1921 czas 11,1 sek., pozostawiając w 

lc wszystkich faworytów. Protesty pro
anych zmusiły jury do powtórzenia 
w którym Hutben noaasIPodziewanie 

100 mtr. pokrywa w czasie 11 sek., 
wiając niemieckiego ówczesnego 
Essetena o 3 mtr. w tyle. 

ten zadecydował o pqplllarności 
Nurrmie~o Niemioec. NM'JwllS1ko 

słało s.ię giłiośn.e i S1pobka·nie z Ry
Rruuem - m1s,brzem zaJdhodnilClh. 

ec zadecydować miało, czy Houben 
. rzyma się na piedestale. 

W sierpniu 1920 r. w Dreznie spotyka 
HU'bed z as.am.j Ni·et1llJiICIc: Rouea-em i 

ans terem o mistrzostwa państwa. 
Trema i brak doświadczenia zadecy

, że młodziutki Hubert musiał tym 
ustąpić czołowe stanowisko oby

asom i zadowolić się ąkromnem trze
em miejscem. 
Bezlitośny los spłatał zatem młodziut

Hubertowi złośliwego figla i świet
. S!porŁowa HUlbelIla WlSt,a.łla za-

JU""IJQ,"U"Ć poszły piękne sukcesy, a 
eko sięgaU~a ambicja Hu-

wywołała po pierwszej porażce re
i depresję duchową. Niezłomna 

wola młodzika i ambicja nie po
HuhetThow1. Slpocząć atThi na cl1wid·ę. 

Na trenningach w 1921 r. uzyskiwał 
Hubert często czas 10,7 sek. i 22,5 sek. 
200 mtr. Pełen otuchy i nieprzepartej 
zwycięstwa stanął w tymże roku Hu
do drugiej walki o 'mistrzostwo pań

z Rouetrem i całą erlilŁą stprin.ttea-ów 
eclldah. 

Przez nikogo niefaworyzowany, ocze
na uboc'ZIU glk1'()mnd.~ Hubelr,t Sipot

nia i już pierwszego dnia zwyciężył w 
na 200 mtr., przebywając trasę 

czasie 22 sekund! 
Prawdziwa batalja miała się jednak 

następnego dnia w biegu na 100 

pierwszym międzybiegu 
odziewanie Rau w walce 

odpada 
z Gla-

Do finału zatem staje Huben i Glazer. 
jednak na 50 metrze ulega Glazer 

owi i pada. Huben uzyskuje ty
mistrza Niemiec po raz pierwszy i od
kroczyć zaczyna po świetnym szlaku 

międzynarodowa Hubena datu-

przez Lubowskiego II i Witycha. Do zdo
bycia pierwszej bramki w znacznej mie
rze przyczynił się Latuszkiewicz, który 
umiejętnie wysunął piłkę Lubowskiemu II. 
Po przerwie zdobywa P.T.C. dalsze czte
ry bramki w 18-ej przez Lubowskiego II, 
w 29-ej i 35-ej przez Latusz.kiewicza i 33-ej 
minucie przez Witycha. W 30-ej min p. 
Śmiałkowski usuwa z boiska kapitana 

Sprawa ta najprawdopodobniej znaj-I 
dzie swój epilog na wokandzie w wydzia
le gier i dyscypliny. 

Kornerów 6:1 dla P.T.C. Sędzia p. 
Smiałkowski b. dobry. 

Hakoah - Burza 1:5 (1:0) 
W niedzielę, dnia 9 b. m., gościła w 

Pabjanicach silna drużyna "Hakoahu". 
O godz. 11.50 stanęli na boisku "Burzy" 
przed sędzią p. Fiedlerem w najsiIniej
szych składach "Burza" i ,.Hakoah". Grę 
rozpoczyna "Hakoah", nadając przeciw
nikowi ostre tempo i już w 6 minucie po 
ładnej kombinacji "Hakoah" zdobywa 
pierwszą bramkę. Później gra ostra, Ha
koah" ma lekką przewagę nad "Burzą", 
lecz nie może uzyskać więcej punktów. 
Rezultat pozostaje do przerwy 1:0 dla 
"Hakoahu". 

Po przerwie gra się zmienia "Burza" 

uwziąwszy się na bramke gości, nie po
zwala im dojść do głosu. W 14-ej minucie 
"Burza" wyrównuje, co dener'.'luje "Ha
koah" i rozpoczyna on grę brutalną, za 
co też sędzia wyklucza z gry obrońcę 

"Hakoahu", p. RozenblaŁta. Gra się toczy 
do końca na' polu karnem "Hakoahu" i 
t- 'l dzięki bramkarzowi .. Hakoahu", p. 
Lipskiemu. goście nie ponieśli wif':zej 
klęski, jak 1:5 dla "Burzy. Naogół gra 
piekna. W drużynie "Hakoahu" najlepsi 
obrona i bramkarz. "Burza" naogół silna . 
Sędzia p. Fiedler dobry. 

Lekka atletyka 
LEKKOATLETYCZNY ~EKORD śWIA- MISTRZOSTWO LEKKOATLETYCZłlE 

TOWY. NIEMIEC. 
NORRKOPING, 11 sierpnia. POdCZiLS BERLIN, 11 sierpnJa. DaJs,ze wyniki 

s1JbaJf'eJboWYClh mrusWZlostW Szwecji cLrużyn:t I eIk,koaJtl,e{yczn'e o mis't'1"wstw.o Ni,el1lli.ec 
kLubu Utmea (SrlOlkhOllm) pobił.a rekord byly nalSrtępujące: dysk - Hiincheill 42,03; 
świlaJtowy w biegu s2'Jbafe'towytm 4x1500 200 mbr. - Scholler 22 sek.; 400 m1lr. -
lllIbr., Dsią,ga~ąc C'Z!llS 16:36,9. Inne wyniJk; ,Sch.miJdlt 49 sek.; 1500 mtr. - P eMz e.: 
były. naiSltępu;ące: s2'Jtafelta 4Xl0. O. - GOia,' 4:00,2; 400 mk. przez pbot'ki - Tl'ossbruch 
43,7. Szitafe1Ja 4x400 - Gota 3:24,8. Dzie- 55 s-ełk.; 4xl00 mk. - BerJi.ne:r S. C. 42,2; 
sięciob6j - N&son 7406.465 pkt. M.a.ra- 5xl000 Hel'lendJorf 7:44,5 - reJkord świa-
ton - Kinn 2:33:36,5. Ł-owy. ... 

Więzienie z lotu ptaKa 

Piłka nozna 
NAJBLIżSZE MECZE REPREZENTA

CJI STOLICY. 
WARSZAWA, 11 sierpnia. - W dnilU 

20 Wtt"zdnia odbę,dzioe się w Warszawit' 
dorocmy mecz międzymd.as towy W ą,rs.z,a
wa - Lwów. Jed'l1oc.ześme Wiarsz'awski O. 
Z. P. N. wys)'llta drugi team stoHcy do 
WiJln,a na za'Wiody p.illlk.rurslkie z rep1'ezen
taC'ją Wilnill. 

WARSZA W A (REPR. KL. u.) - LUaLIN 
REPR. KL. B.) 

LUBLIN. 11 sierpnia. - W dniu 6-~o 
wneś'nia przybywa do Luhlina reprezen
tac!;a klubów klasy B z Wars'zawy, która 
roze~ra Zlawodv towaTZ)'ISIkie z ta1<ąż re
p'l'ezentacją Lublina. 

WARSZAWA. 11 sier.poi,a. - Dowia
dujemy się z walt"Slzawsildej5o Z. O. P. N., 
że do rOZig,rywe,k o puhar p, Z. P. N' i:.a. 
pisał:o się w OIkrę,gu warszaws,kim ?7 klu. 
bów. W tern klubów k1. A - 4. Warsza. 
wianka. Legia, Va1's'ovia. Polonia; kluhów 
kI. B - 7, Poj!oń, Orkan, Ruch, Skra. 
BarkoC'hba, Mah·bi. Olimp~a o·ra,z 16 l<Iu
b6w k,lasy C. PierwSlza roun-da roz~ry. 
we,k została już wylosowana dla k1. C 5 
trwać będzie od 14 do 16 b. m. 

PIŁKA' NOżNA ZAGRANICĄ. 
KONSTANTYNOPOL, 11 sierpnl'a .. _. 

"SLavila" (Pralg,a) - "Sene<l Ba·~.g.rue 5:0. 

BERLIN, 11 s1oerrpndJa. W dniu WC2'Jora.j
szym NOl"dem. Nord'WeM pDkonruł rni'słtTza 
Berl1na F. C. Herrtha w .>tDsun~u 5:1. 

KOPENHAGA. 11 si'e.rpma. Wobec
ności króla duńskrego i wlrelu urzędJowy.:h 
osobistości rDzeg;Toa'l1'Y został międzynaro
dowy mecz rurmja dluńska-att'mja s1JWedlz. 
koa, który ZJalkończyll: się zwycięsbwem duń. 
czyków w 9bosunku 4:2. 

BELGRAD, 11 si·errpn1a. "Slovan" (Wi:e
deń) - "JugosIavirya" F. C. 3:3. 

WIEDEN, 11 SJi.e>rpn~a. ZachodnIe Wę. 
gry - DOlIna AusŁ1"ja 3:0. 

NORYMBERGA, 11 sierpnia. "Uniorl 
Żi'żkov" {praga} - "Nurnber~er" S. V. 3:0 

MEDJOLAN, 11 sierrpnia. "BoI ogna" 
F. C. - "Genua" F. C. 2:0. OsiaJte'cm1Y f'ł
M,ł o miJSbrZ'OSlf,Wlo Włoch. 

PIŁKA NOżNA W ROSJI SOWIECKIEJ. 
LENINGRAD, 11 sie;rpni'a. Odbyły się 

tut:aą zarwrody międzymiaS'ł'owe Chal"KÓW-
Lem.im.gr,ad, w Mórych 2JWyciężył team 
Chaaikowa w &toSU11lku 1 : O. 

Kola~stwo 
ŁóDZCY KOLARZE W LUBLINIE. 

LUBLIN,' 11 si.errpntt,a. - W dJnńru 
w,czorarszym przybyla dlO Lublina dwai 
łódJ:ocy kola'l'Ze, M. HDmste1n i H. Puppe, 
którzy niedaWlno wybratli się w poc1trót 
rowerem na-okloło śwm:ta. Do dziś dnia 
pr>Z'eby1i już prt'IzesłT~ około 1000 Mm. 

KOLARSKIE MISTRZ~STWA 
AMERYKI. 

NEW YORK, 11 sierrmn~l3.. - ~oliM. 
skie mistrzoslf:wa. Ametr~d r'oZl~rywane 
ooroom[e w 18-tu kQnikJurrett1lC;pa'Clh D1Jru1ą Srię 
1lia UJkońoze.rMu. Dotytclhcllas'OWla 1clIrus)"Ii
ka>Cja. (po 16 konkurenc.jaclI) prze-cLstarwia. 
się jak na&tępUJie: 1) FIl"erd Spet1,re'r 30 
~lcl.; 2) WiMy Spen.cetr 27 pk1., 3) Bobby 
WaJHhoo'r 26 pIkt.; 4) Wa.dIk.e1l" 21 pkt.; 5) 
Moef51k~s (HolamdJj.a) 18 plk1.; 6) hth'1ll' 
Speocex 14 pkt.; 7) i 8} GOU!l/1e.f i Eatot1 
po 9 pOOt. 

POLSKA OSADA WIOśLARSKA 
NA MISTRZOSTWO EUROPY. 

WARS,ZA W A, 11 si·ea-pnila. - Jak 
nas ilIlfomluią, poLs,ki związek wjoŚ'\al"ski 
w)'lSyła diO PlI'agi Czeskiei na mistrzoot.w,a 
EUif"opy drużym.ę reprezentacyjną Pol.siki. 

śWIATOWY REKORD PŁYWACKI. 
DETROIT 11 sl,eapn.iJa. Na odbytych tu. 

tbruj 2'Ja'WlOclaoh pły~llacldtah palttna Gary po
bi!łJa ~ śwńlaltowy na dys talttsi'e pół milIi 
atnJgiiJ0JtsBci'ełj, Dsii~atią'C_ c2'las 12 miln. 17 sek. 

od czasu zawodów o mistrzostwo TENNISOWA DRUżYN'A ANGIELSKA 
w Goteborgu. Nikogo z kr6lów- W ROZGRYWKACH O PUHAR DA VIS 'A 

świata, tam nie brakło. Po- NEW YORK, 11 sierpnia. - Ame.ry. 
od australijczyka - Carrze i k.ański związek temusowy w)"2'Jn,aczył na-

na węgrze Goro-cała elita świa- słępUÓącą dJruż)'lI1ę roeprezentareyjl!lą. kt6-
się na starcie. ra bronić będz6,e puhatt"U Da'Wls'a w te~o . 

.a.'UUL.ll::ja Niemiec, Peltzer, mimo wiel- rooz.nym fina,loe: g;Ta po,jedyń'c'z.a - TiIden 

nie:~~~a n7e zb~ł!nl~~i.i%i~rt~ Oryginalnie zbudowane więzienie w Kopenhadze ~b~~iThde!1~a p~~!;~~ki,~ ~~~r~~i 
'. tem~ardzie!, że w przedbiegu i "Vestre Fangsel" zdjęte przez f.otografa szybującego I w fin,ałowej r,oZlga-yw<:e b<;dzie pra'wQopo-

pl zybył Jako pIerwszy przed Hube- na samolOCIe . ł ~hnli.e dr>uż~ ~ratncUlSika lUJb ClIusf,ra.lij-
.w C1ągu 10,8 sek. . ... 
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ta ne skutki· niedo obionej reformy Przędzalnie czesankowe 
przy~ominają sobie lepsze 

Przestańmy patrzec na organizm gospodarczy oczyma fiskalizmu -- Reforma 
walutowa bez powiększenia eksportu musi się zakończyć fiaskiem -- Zredu
kować aparat państwowy i ograniczyć wydatlU oc. Koniecznośc zaangażowania 

czasy 
Konwentykiel częstochowski f 
uchwały . Kupisctwo broni się p 
skandałłczneml f nleobywafBlsklB u nas kapitału zagranicznego .- Nie kwieciste mowy, lecz wymowa cyfr! 

poczynaniami Sytuacja walutowa poprawi sie dopiero w październiku Jak się "Głoo PoLskiii' drowi'ad!uje 
czwarltek ubite.głego tygodni1a w Częsl 
chow~e (I?) odbyło się posliedlZe:ni.e p 
s'l8J\viciiCli przęcLzalń cz~s,a.nlkowych, 
kt6.rem zapadły uchwl8ły z;wpelni,_ niczr 
z;umiaJe dla wsz)'lStkich tych, którzy 
wo~ywani'a o ubrzymani,e za ws,ze,lka 

Zadanie historyczne - planowa poli
tyka gospodarcza, którą od roku za zre
formowaniem waluty i w związku z tą re
formą należało krok za krokiem, systema
tycznie, uporczywie w czyn wprowadzać, 
zostało zaniedbane, albowiem minister
stwo skarbu patrzyło na społeczeństwo i 
organizm gospodarczy oczyma fiskalnemi. 

Fatalne skutki tego fiskalizmu, przy 
zaprzepaszczeniu zupełnem programu go
spodarczego, nietylko skonstatować mo
zemy ze smutkiem, lecz odczuwamy już je 
wszyscy, bez wyjątku, na swoich barkach. 

Wprowadzać walutę zdrową i nie dbać 
jednocześnie o bilans ha~dlowy i płatni
czy, to znaczy zrobić jeden krok naprzód 
po to, by cofnąć się o ch, a w tył. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć na
szym działaczom z ministerstwa skarbu 
słowa carskiego ministra skarbu Bugego, 
jednego z poprzedników wy_bitnego refor
matora waluty rosyjskiej Wittego: "gło
dzić się będziemy, a eksportować będzie
myl" (gołodat' budiem, a wywozit' bu
dieml") 

W tych słowach ministra skarbu, któ
ry torował drogę dla reformy walutowej, 
z wielkim talentem przeprowadzonej 
przez Witłego, dobitnie wyrażona jest 
myśl o konieczności utrzymywania czyn
nego bilansu handlowego Rosji nawet ko
sztem głodu własnej ludności. 

Wyścig dolara ze złotym, kt6rych tra
gicznymi widzami jesteśmy, są przede
wszystkiem następstwem właśnie z~nied: 
bania tej ważnej maksymy ekonomIczneJ, 
o której opiekunom młodej zwłaszcza wa
Juty nie wolno było zapominać ani na 
chwilę. 

Poruszając problemy gospodarcze Pol
ski, zaznaczyliśmy niejednokrotnie, że wi
nien być tu zastosowany taki splot eko
nomicznych i ogólno-państwowych środ
k6w, które poŁęgują wydajność pracy na
rOllowej, jak czynnik rozwoju sił produk
cyjnych kraju. 

Pod tym kątem widzenia, należy prze
budować nasz system podatkowy, prowa
ddć należyta, politykę celną, taryfową i 
redyŁową, uzdrowić aparat państwowy, 

zwalniając życie gospodarcze od szkodh
wago biurokratyzm~ i .wreszcie w~ie1ić w 
tycie r6wnouprawmeme ohywatelt. 

Czyśmy się posunęli o krok chociaż 
naprz6d w wymienionych tu dziedzinach 
naszej polityki gospodarczej i ogólno-pań
stwowej? 

Nieslety odpowiedzieć musimy prze
ct;ącol 

A czy istnieją u nas jakie zasady po
lityk i tarvfowej dotąd? Podnieśliśmy tary
fę osobo~Y'ą, ponieważ obniżyliśmy towa
rową. Czy w tern właśnie tkwi cała mą
drość polityki taryfowej? 

Ograniczamy import po dokonanym 
fakcie przywozu całego szeregu luksuso
wych, półluksusowych i innych zbędnych 
przedmiotów. . 

Musimy powiedzieć sobie, że .na. takt 
ro c1rnuci.f. ,y aparat państwowv, Jakl po
!!iadamy, nas nie stać: jesteśmy za biedni 
na lo. To tei; skurczyć musimy nasze wy
JaLki pań5.twowe do minimum. 

Musimy kroczyć drogą przywilejów w 
~ 'lku do finansowego kapitału zagra
niczl1e1!o. Jest to zadanie pierwszorzędnej 
wa~i, , 

Pamiętajmy, że większe zaangażowam.e 
kapitału tego w kraju, nawet z punktu w~
dzeniR obrony krajowej, jest skutecznie]
~ zc od zapasów broni wojennej, alhowiem 
zaangażowanemu kapitałowi tak samo, 
jak nam, będzie zależało na tem, aby u
chronić nas od zawieruchy wojennej; w 
talie z~ś 1!dyby ta nastąpiła, broni nam 
p:erwsz)' dostarczy. 

Kap:Łału finasowego zagranicznego 
~ a c1n('mi mowami do siebie nie przycią
~nicmy. Tam trzeba bić wymową cyfr! 

arz.dentysta 
• 

• Jtni. nan 
• 

Kcns ant~nowsk.a ,tel.33-53. 
6U!2-1 

Trzeba pokazać dobitnie, że w takim Jeżeli zaś nie będziemy mogli dosta-
a takim okresie wydawaliśmy tyle, a w tecznymi dla tej ofenzywy zasobami finan
następnym już daleko mniej, że w takim a sowymi dysponować, trzeba spojrzeć pra
takim okresie nieczynnych było tyle war- wdzie w oczy; dalsze dni sierpnia i wrze
szta tów pracy, a zato w następnym lUZ l sień dadzą nam przykry obraz wyścigów 
nie tylko je uruchomiliśmy, lecz stworzy- dolara ze złotym. Sytuacja poprawi się 
liśmy nowe. I dopiero w październiku z realizacją uro-

W tym roku proc1ukowaliśmy tyle, w dzaju i forsowaniem e!{sportu tegoż. 
następnym więcej. W tym roku zajęte hy- Tak , dziś płacimy ciężko za popełnio
ło w przemyśle tyle procent ludności, w ne błędy! Rządzić, to znaczy przewidy
następnych procent ten wzrastał i t. d. wać! Bez tego poczucia przewidywania, 

O, wtedy z nami będą inaczej mówili! które nabywa się albo długą praktyką, 
Aby dziś począć przywracać kurs zło- albo gruntowną wiedzą rządzić jest trud

tego, należy prowadzić ofenzywę na no. Dziś, w epoce, w której my żyjemy u 
dwóch skrzydłach: na zewnętrznych ryn- steru nawy państwowej mogą z pożytkiem 
kach, zwiększając tam popyt na złote, na I dla kraju stać ludzie o szerokim polocie 
wewnętrznym rynku, zwiększając podat. myśli państwowej, wsłuchującej się uważ-
dolarów. nie w tętno, iakiem bije życie kraju i Ży-\ 

. Wobec tego, że niema nadziei zwię- cie międzynarodowe, i przenikający okiem 
k ::.zenia natychmiast eksportu, ofenzywa \ orlim przez zasłonę, jaka dzieli dzień dzi
taka może być jedynie finansową. A w~c siejszy od jutrzejszego. 
za wszelką cenę musimy te środki zdobyćl Al. Herman. 

Da)s a zniżka . dolara 
Dostateczne zaofiarowanie po 5 ·65 

Ruch na "czarnej giełdzie" uległ osłabieniu 
W dniu wczorajszym sytua<:ja na kra

jowym rynku walut uległa da,hr1!ejj acz
kolwiek niezn a czn ej popl'awie. Za d >Iary 
płaCQno wczoraj 5,65 przy dostatecznej 
p<.claży. 

Wydaje się. że :z.wyl.ka dOlara przeszła 
w ubiegłym tygodniu przez punkt kuhni
nacyjny. CQdzienne, chociai nawet mini. 
malne j zniż.ki dolara doprowadzałą 1JWol-

na kurs zlot",.,;o do paryłe1u. wyzna'czone
go przez giełdy obce. W związku z tym 
lo,kalna czarna giełda straciła wiele ani
mu~zu. Wśród czło-;zów nieofi~ałnej gieł

dy daje się zauważyć brak pewności co 
do dalszej po-myślnej k<lnjunkturyj co td 
wywołuje osłabienie ruch1J na cZiunej 
giełdzie. 

T. R. 

T rz ba uspokoi' o inję publiczną 
CZY będzie wydane rozporządzenie o spłacie długów 
walutowych w złotych po kursie giełdy oficjalnej? 

Powśclągliwośt kapitał6w lokacyjnych 

Ostatnie wahan~ złotego wywarły u
jemny W'PłY'W lIa Da&Ze stosunki z kapita
łami zagranicznymi. Obce si ery finanso
we zajmują wobec Ilas stanowi.sko wy
czekującej chcąc doczekać się powrotu 
złotego do parytetuj a wstI'2ymując się 

chwiloWQ oj finansowania .rozp~ętycb 

pertraktacji w sprawie uchieJaoia kredy
tów gotówkowych. R6wm.iei i kapitaliści 
krajowi nie zawierają ostatnio zupełnie 
trau8,kcji lokacy~nych, ozeka;ąc na wy. 
jaŚ1lien,ie sytuao~ waJuł()Wej. Prócz tego 
ostastni~o powodu istnieje jes%cze jeden, 
objawiający się, jak dotychczas w formie 
pogłoski. dostatecznej jednak. by wpły
nąć paraliżująco na zawiennle wsze~kich 
lokacyjnych operacji. 

Mia~owicie ukazały się ostatnio w 
sferach łłnansowych Warszawy wlado
mościj pochodzące Jakoby ze sfer fUldo-

wych, o mającem ukazać się r-Jzporząd'Ze. 
niu., kt6tre zezwalać będzie na zwroty 
wkładów dolarowych w bankach oraz po
żyC'Zek w waluta·ch obcych przy zabez
pieczeniu hipotecznem - w złotych, po 
uprzeclnoie:m przeliczeniu obcych wal\'ł 

PQ kw:sie oficjalnej giełdy warszawskiej. 
Rozponądzenie takie, w wydanie 

którego trudno neS'Z.tą uwierzyc j wywo
lał~by faktyczny przewrOt w naszych 
słownikach k<redyt~ychj nikt nie Może 
bowiem ręczyC j że obecny kryzys walu
towy jest ostatnim w historji naszej wa
luty. Faktem niezaprzeczalnym jestj że 
pogłoski o wyżej wzm,iankowanem rOtZFO
rządzeniu istnieją. Wyświetleniem ich 
powinny natychmiast zając się sfery mia
r-dafne. by nie wprowadzać jeszcze wię
kszego ~haOosu do naszych stosunków pie
niężnvch. 

Dy o to ryw tne 5-5 i pół proc. 
Welisle dolarowe można płacie po 5.18 i pół zł. 

nę spokoju w obeme,j sytuacji, br,ali 
se'fjo. Konwe,nlY'ki,ell częSitochowski 
wZliął bowiem uchwa,ły rzeczywliście 
kr,a'W,a,jące na Sipeicja1lną chęć wywo,1 
l'an,iJki i t'o wśród tla:k ,Jaltwopalnego" 
telfj,aqu, jad<im w obe'cnej chwi~i jelslt 
lPiedw,o. ZmilC'\1~ono mi'anowi.cie zupełnI 
w18lrunki sprzcda,ży, u.st.alając nalslępując 
kzy pUDlkly wy,tyczne: 

1) przy przyjmowaniu pohrycia 
kslowego za sprzedany towar dolicza 
2 proc. miesięcznie do sumy ogólnej 
mówienia; 

2) courtage (prowizja) zostaje podn 
siony do 1 i pól proc. miesięcznie; 

3) dolar oblicza się po kursie zł. 5j 25 
Slowem - jeden wi'ększy skandal 

drugie.go! I 
W cz,ora'j w~,aśn~le ce,ntralny 

kupców i prz;emysł'owc6w wofew. ,,,uw.u',,,· 
go (Pil{)~<r'kowSlk,a 10) l'wolał zeb-rani'e 
sp1'la'wie z;ajęcila s.tano<wils,ka wobec 
godzącY'ch w byt kll.pńeotlWla i lic;:.nych 
ŁodJzi tkalni we'}ni1amych postanowień 
siecLzeni'a cz.eęSit'ochowslk·iego. Pi'ef'W'S'zą u 
chwa'łą wini,ett1 Sii'ę jednal~owoż oprócz ku 
pie:ctlWa zla,jąć i 7Jwiazlek przemys~owy, a 
z te,go wZlględJu, iż jako sprzeczna z usta 
wąj dozwalającą maksymalny procent 
w st.osunku rocznym podpada ona }lO' 

przepisy o lichwie pieniężnej i może wy 
wołać prz)1kre kom'elkweTho;e w ra'zi'e 
inlteresowan,j,a się nią prze,z PrQIk 
Przeciwko drugiemu pu nik t Otwi fi 

częslo:hows'ldch" protes.tuie kupie 
sp ecfa1ni,e elle'rgkzni'e, ja'ko przeci,w ni 
czem ni'eus,pr'aJwi,edJliwilone,j podwyżce Cł'n 
które i bell tiego w ostatnich czasach pod 
bite zostały o 20 centów ameryk. na kUo 
gramie. 

Trzeci wresz.cie pun:kt jcslt z;updnile be 
7.a,dnych już o'Słol1'c.k pro'~ltą S'pekula . 
Przędza,1ni,e czesalTlkowe, wed1e 
nych wi'adomości kupi,ecŁwa, 
'Pr7ydzi'alv walut i czeików na n .,..Ir .. ,tn"i. 

swych zobowiązań, 
5.18 zł. 

Przędza i od adkl 
powinny płacit pół proc. 
podatku przemysłowego 

Kredyt towarowy musi dozna. 
ochrony 

W związku z rozporządzenie,m wYlko 
na.wczem, jakie ogłoszone zQS·tanie nieba 
wem do Op u blik owa.n.e; już zno'weHzowa 
neą ushlWy o po,daitiku przemysł 

(Dzi'e,nn<ilk U slba'w nil". 79) s'towi(irzys,z.en1i 
kupców m. Łodzi wysto'SDw1ał,o obszem 
memorjał do minish,a s1ka,rbu Otraz minh<t'f 
prz,emysłu - i handllu z prośbą o za.Jkzeni, 
przędzy i odpadlków do rzędu surowcó" 
kOtrzys'tających w myśl a,rt. 7 punktu b ne 
weg usitalWy, z ulgowej stawki, wynoszą.c( 
tyllko 0,5 proc. pocLa'tku od ohro.tu. 

Na os1'a,tni'em posi,edze'niu zarządu t 

chwallooo Z'woł.ać na c zW1a.rtek , dmia 13 ł 

mi,e,s. w alin e zihr,an,i'e cz1·ot1ikÓw stOtwa<t'z~ 

szema z ucilzi,a,l'em deIeg'a,cji innych organ 
zalCI~ gospoolBlrczych, cel~m omowleni 
wysoce niepokojącej sytua,cji w dz i ;!clz~ni 

stosunIków kredytowych. Głównym lemc 
tem obrad będą prlz;eto kwe,~t,je ochro'n 

W u'bieilflyttn tJ11,odni/ll z.ll.slZły zmaczne II ce się w pOlkaź,n,e,j ilości w obie.gu weksle kredytu lOWM"'OW2Ig0, pod:ważone~o nieml 
:mniany n,a k,rajowym lt'y:nIku pieniężnyttn. z wYlStaw ienia fi>rm KUljow)IIcih, opiewłlją- carilko-wi.cie coraz czę<;tslzymi wypadiknn 
Uwidoc:?Jniła się ch~ć Z!wabiania ulWhzlio- ce n:a dolary, sh,alciły ra,:::ję bytu, wobec ni,ewypllacalności naI1Po"'ażniejszy~h fir1 
,nY'cih k,alpHałów , celem rzuc.e'l1ia k:ih Ula ' wY';,aś\D ,i,elni,C\ sfelr mi,arod'arnych, iż wpksle prowii'ThcljOtnaJnyoh. J.edll1ocześn~1C o.mÓW1( 
tT,nek wallurt obcY1ch. Ob:,av; em te'go było takie mo.gą być uisZJczane w złotY1ch po na z,os,ta1ni,e chaotyczna sytuacja, WY1tW{ 
z~'i ęlks,zenie się podiaży akoji ora z wyraź, przelicze,niu dolarów po !lmt"lsie 5,18 i pół. nona w prze'myśl,e i handlu osta,tn iemi W~ 
na nłcchęć lolkowania gotowizny' w we- TY1dz:-ień bieżą,cy z.namiQl1lllJje pewne od- 1 haniami wahlty . 
bI,ach. W s,kt'lck te~o sto;:>a procclllnwa prę,żenie jII dzied:rinie dY$lkonta. COtptraw- Na pogrzeb tragicznie zmćHlego ad, 
przy dy o ko i1 c:.e prztwatnem WZIl'osIa nie- da banki p'ryl\'lIalne ' oraz Brunk Polski dy- Nata<nSOIna, :'S'cLcy prawnego centra 
pomiemie , pomija,jąc to, że weksli d,rugo- skontu; ą nadal zaledwie znikomą część związku kupców, gorHwcgo s·zcrmizl'za il 
-r zęd:ny ch nie sposób było spieniężyć . Za ip.rzedslawiOtnyoh welk.sH., ied'na.k prywat-I teresów najszerszych warslw kupiec,kic 
w~b,le firm pier wszorzędnych żądano w '1i dy«k'ontcr-zy ob r.! iyli sto.pę , żąda,jąc za stowarzyszenie wydelegowało ~pe cjah 
k o ń li . • ~ . ,. ;l~,;!O ty~<odn i,a do 6 i pół p,ro- wĆlksle pierwsZlorzęd<nyoo finn S- 5 i pół I reprezentację, pralgnac w ten sposób ue 

cen,t w s,to.stmku mie' ,ięcznym. ZnaJduU~- p_ro~. tlllie.si~~ pił o.uni~ i " .. łluJf. Zlmułe.~1). 
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Widowiska, koncerty i zabawy I 
LETNI TEATR POPULARNY w ogr6dku 

,Scala". Dziś i dni następnych codziennie o godz. 
Q-ej wie cz. znakomita, pełna zabawnych powi
kłań i sytuacji 3-aktowa lekka komedja p. tyto 
,W pułapce" w wykonaniu pp. Bronowskiej, Zie
lińskiej, Marszyckiej oraz pp. Urbańskiego, Bol
kowskiego i reżysera Bieleckiego. 

TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś po 
raz drugi "Gdy mężowie zdradzają..... świetna far
sa Hennequina i Webera, która owacyjnie była 
przyjmowana na wczorajszej premjerze. Rozba
wiona publiczność wśród akcji darzyła wykonaw
c6w długo niemilknącemi brawami. Sądząc po 
wczorajszej bardzo udatnej premjerze. na którą 
dożyły się pieniąca się szampańskim humorem 
treść i koncertowa gra artyst6w "Gdy mężowie 
:dradzają ... " długo utrzyma się na repertuarze 
teatru letniego. W rolach gł6wnych zbierają 
tryumfy pp. Morska. Jerzmanowska, Szubert. Fa
l,isiak iMagnuszewski. 

PIĘKNA ZABAW A BANKOWCóW. 

Dnia 16 sierpnia w niedzielę odbędzie się w 
Juljanowie zabawa, urządzona staraniem pracow
~ik6w bankowych. Zabawa powyższa była kilka
'trotnie odkładana z powodu niepogody. Komitet 
<lokłada wszelkich starań, aby zabawę uświetnić. 
Na program złożą się niebywałe atrakcje między 
mnemi konkurs pływania pań i pan6w, loterja fan
towa. rakiety. śmiertelny skok kobiety i mężczyz
ny i t. p. Piękny park i lasek niezawodnie zcią

gnie tłumy publiczności. aby mile przepędzić ni .. -
d.zielę na świeże m powietrzu. 

"DZIEŃ i NOC" - ANSKIEGO W tODZI. 

W sobotę 15 sierpnia b. r. rozpocznie swe wy
,tępy w teatrze "Scala" znakomity zespół arty
st6w teatrów miejskkh ze Lwowa ze sławnym ar
l}'~tą p. Karolem Adwentowiczem na czele. 

Wiadomość ta ucieszy niezawodnie wielbicieli 
taJentu p. Ad\\'en~owioCza, który w "Dniu i nocy" 
gra roję Reb Dana. nast'ręczającei ol·brzymie po_ 

da popisu. 

12. vm. GŁOS POLSKI 1925 r. 

Rynek. pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa· 

WARSZAWA, lI·go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej $!ieldzie urzędowej notowania były 
następujace: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. '-.-

CZETO. 
Belgja 
Holandja 209.65 
Londyn 25,31 
N. York 5.18,50 
Pary~ 24.45 
Praga 
Szwajcarja 101.18 
Sztokholm 140.11 
Wiedeń -.
Oslo -.
Włochy -.-
Pożyczka dolarowa 71.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 19.25 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwojen

ne 18.25 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.25 

6iełda ak[jowa 
Bank Dyskontowy 4.90 
Bank Handlowy 4.35-4.40 
Bank dla Handlu i Przemysłu 0.35-0.57 
Bank Zachodni 1.50 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.6b 

Spiess 2.25-2.30 
Częstocice 1.45 
Cukier 2.t5 
Węgiel 1.25-1.56-1.55-1.40 
Cegielski 0.33 
Lilpop 0.50-0.49 
Modrzejów 3.20-3.15 
Norblin 0.79 
Ostrowieckie 5.20-4.97-5.15 
Pocisk 1.20 
Rudzki 1.14-1.15-1.13 
Starachowice 1.70 
Wulkan 1.75 
Żyrard6w 7.10-7 
Syndykat Rolniczy 2.70 
Haberbusch 5.05-5.15-5.10 
Spirytus 2.10 

Notowania złotego; 
W dniu ll·ym sierpnia 1925 r. 
Za 100 złotych: 
Gdańsk 94,65-94,87 
Zurych 9650 
Berlin 75.75-75.16 
Praga 606.-
Londyn 25.50 
Wiedeń czeki 127.50-127.50 

bankn. 125.50-126.50 
Warszawa 94.55-94.57 

Orzedowa uiDłda udańska. 
GDANSK. lI-go sierpnia (Pat). Na .dzi

siejszem zebraniu s:!ieldy gdańskiej notowano 
w guldenach s;!dańskich: 

100 złotych polskich 94.63-94.87 
Czek na Londyn 2521.-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~"~~t~~~ 

Wspaniała ta legenda dramatyczna grana jest 
przez wymieniony zesp6ł koncertowo, co znalazło 
swój wyraz w prasie, kt6ra tak we Lwowie jak i 
w Krakowie jednogłośnie orzekła, iż wystawienie 
"Dnia i nocy" przez tenże zesp6ł przypomniało 
najświetniejsze czasy teatru, t. j. epokę Pawlikow
.kiego. 

Sama sztuka jest wedle sprawozdań tejte pra-

sy w napięciu silniejsza, a 'w budowie o wiele le
piej skonstruowana od "Dyb\lka". 

\. "lROW ADiCIE SYNA DO RODZIC 
Zginął chłopiec, 7-leŁni synek p. Poleń, 

za11'ieszkałych w hotelu Palace. Chłopiec 
nosi marynarską czapkę, ciemne spodeńki 
i szelki oraz lakierki, bez pończoch. 

Nr. 2" 

Telegraficzna wyplata na: 
Amsterdam 208.64-209.16 
New-Jork 518.99-520.29 
Zurych 100.77 - 101.03 
Pary t -.-
Berlin 12.3.495-125.805 
Warszawę 9455-9'.57 

notowania giRłdowe w londynie. 
LONDYN, 11 sierpnia. (Pat). Zamknlęoie 

iełdy. 

Nowy-Jork 
Montreal 
Francja 
Belgia 
Włochy 
SZ\?Jajcarja 
Hlszpanja 
Portugalja 
Holandia 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
HelsingfOrł 
Niemcy 
Austria 
Praga 
Warszawa 

4.85.00 -.-
103.~ 
107.40 
153.75 
25,01 
50.66 

2.46 
12.08 -.-
18.07 
26.20 

193.75 
2O.ID 
M.52 -.-
25.50 

ClEt DA PRACY 
POTRZEBNY 

fryzjer męski od zaraz. O. Szulc Przędzalnia· 
na 91. 140-1 

OSOBA INTELIGENTNA 
znająca Się na gospodarstwie i szyciu, pra.gnle 
przy jąć posadę u samotnego lub na Wyjazd 
Sienlti ewicza 39, wiadomogć u dozorcy. 43-~ 

POTRZEBNA 
służąca, Wólczańska 98 m. 14 141-1 

POTRZEBNA 
zdolna sklepowa do składu wędlin. Nawrot 1 t. 

6002-2 
~~~~~~~~~~~ 

YMF~NJ ,LUD~I{O '~CI Po rą.z 

ostatni 
Współczesny monumentalny SMIERC ZA 'ZYCIE 
ftlm polski p. t. - - -

"Bny mf.Di~\c od 1 Zł Początek o h-ej, W rolach 
" IIj.. • ostatni o Q 10- ej. 

czołowych J1ustr. l11uzyczna ~ciś e zaStosowana do treści tilmu. Wanda Siemaszkowa, Stefan laracz 
oraz inni wybitni 
artyści scen polskich. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.----

iii URZ~D 3SARBOWY 
aodalków , oplai skarbowych 

w liodzi. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1925 roku. 

OGŁOSZENIE. 
~4~~~~)~ i Ogłoszenia drobne 
~ .Clen· I R ....... m • Po lO groszy za wyraz. 

4 
• Piotrkowska 108. Piotrkowsł~a 108. 

Restauracja "GAL U SI ŃS KI II lU Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po
daje do publicznej wiadomości, ~e w celu ściągnięcia zaległych po· 
datków skarbowych odbędzie się dnia 18 sierpnia r. b. od godziny 12 r. 
do godz. 4 po poł. sprzedaż z publicznej licytacji zajętych rucho· 

k •• rcO.4 1 •• '4. . 
• 

Ola poszukUjących pracy 
przyjm. od 10-12 5 groszy za wyraz. Naj-

I 5-7. • mnfejsze oilloszenle tSO SIr. 

mości u niżej wymienionych płatników: 

1. Rosiński St., Słowiańska 17: szafa do garderoby i maszyna do 
szycia. 

2. Goszczyński Stani<;ław, Słowiańska 23: 20 worków mąki żytniej. 
3. Sulimierski Nenachem, N.-Zarzewska 8: urządzenie sklepowe, ko· 

PolE'ca swej stałej klijenteli smaczne 
i dobre obiady i kolacje o każdej porze 
dnia od godziny 10 rano do 12 w nocy. 

Bufet obfiCIe zaopatrzony We wszelkiego rodzaju 
likiery wina krajowe i zagraniczne, jak również 

, - smaczne zakąski. 6154--1 

NawrotM7. 
Telefon 28-07. 

Dr. 
A. S. 

TENEN8AUM 

n!~k~ z ia !!~~~!; I 
n perskich i smyr· I 
neńskich dywan6w 
Ceny przystępne. 
Al. Kogciu5zki 09 
m. 13. I(>5-5-n 

zetka, szafa z lustrem, 6 krzeseł wyściełanych, kredens. Ogł . Wólczańska 4, 
4. Rubin Izrael, N.·Zarzewska t6: 30 worków mąki. OSZenle. powrócił. 
5. Glikman Luzer, N.·Zarzewska 18: I szafa. Kupno i sprzedai 
6. Hecht Szlama, N.-Zarzewska 39: szafa, stół, kanapa, urządzenie Tel. 40-25. 

kuchenne i urządzenie s.klepowe. Ninieiszym podaje się do publicznej wiado- 6O'U-S KOSZ do motocyklu 
7. Szkudlarek Antoni, N.-Zarzewska 21: stół, szafa, maszyna do szycia, mości iż w dniu 4 sierpnia r. b. odbyło się w myśl sprzedam. Piotr-

, 8 U d' 19 Dr. kowska 106. 46·1-k urządzenie sklep. obowiązujących przepisów art. 6 stawy z ma 
8. Benke Otto, Napiórkowskiego 53: urządzenie sklepowe i warsztat. maja 1920 r. losowanie ustępującej l/a części człon· H. Kłuszyński Hurtowa sprzedat 

urząd7enie. ków Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi oraz ich maszyn do 9zy-
9. Hecht Pinkus, Rzgowska 25: szafa do garderoby, szafa do bielizny, zastępców. przyjmuje w cho- cia. Ceny fabrycz-

stół, kredens kuchenny, kozetka. Wylosowani zostali członkowie Zarządu pp.: robach wewnętrz ne. Perla i Pomor-
IO. Zygadlewicz Roman, Rzgowska 74: 50 krzeseł, szafa z lustrem, Kałużyński, Kazimierczak, Pałkowski i Dr. Weissberg nych od 5 -- 6. ski, Piotrkowska, 

biurko. oraz zastępcy, pp.: Danielewicz i Demel, wszyscy Gdańska 49J55, oM fi9. w ~~w75 
11. Rotenberg Hersz, Rzgowska 4: szafa do rzeczy, stół, kredens. z grupy ubezpieczonych. I tel 14-56 912-5 T;.;Z;,;;U;..' -_ ........ ---

12. Rozencweig Rywen, Rzgowska 80: szafa do garderoby, kredens I Akt losowania n}e ?bejmował członków. Zarządu .. lokal n, mlnSlbSnla 
. kuchenny, stół, wózek dziecinny. oraz zastępców z ram1e!lla gr~py pracoda,wcow, gdyż PLAMOL" li li I 
t3. Redekier Oskar, N.-Pabjanicka 5: otomana, kufer i stół. zrzekli się oni uprzed,nlO SWOIch mandatowo ." . 
)4. Baumerder Abram, Sieradzka 3: szafa oszklona sklepowa, bufet Wybory Itzupełmające dokonane zostaną w dmu ~:~I:lkii~ ~I:~Y~ o~ 

2 stoliki, 2 krzesła, waga stołowa. I lI-go września r .. b. na rozpisanem już ~ tym celu tłuszczu,. fa r b i 
15. KreU Majer, Sieradzka 3: maszyna do szycia. posiedzeniu Rady Kasy Chorych m. ŁodzI. .. i smoly. Ządać we 
!6. Sztyller Zelda, Warszawska 9: 3 warsztaty tkackie. _ Do chwili dokon~nia wyborów uzupe~mającYdchl ::~~st~ic~kla1:~h 
17. Pantel i Pytowski, Łomżyńska 8/10: 12 paczek przędzy, 3 warsz- wylosowani członkOWIe Zarządu sprawują na a aptecznych. 501-5 

taty tkackie. swoje dotychczasowe mandaty. 
18. Go1dberg Abram, N.-Zarzewska 26: 100 mtr. desek rozmaitych. . ł d · M · 
19. ~l:~~.rski Mordka, N.-Zarzewska 14: lustro tremo, szafa do gar- Kasa Chorych m. o II. anlcure 

Szmigielski Stan., Rzgowska 81: 200 korcy węgla miału, l wtr. ( __ ) Dr. Kłuszyński (_) F. Kałużyński Piotrkowska 134, 
drzewa opat, 2 wagi. W. Z. Dyrektor Przewodn. Zarządu m. 8, ofic. I p. od 

21. Pałaszewski Fr., Rzgowska 48/50, 5 tokarni 2-metrowych. Łódź dnia 10 sierpnia 1925 r 6150-1 11 - 2 i od 4 -1. 
22. Głowiński Hersz, Rzgowska 9: szafa do garderoby i zegar. • U8-1 

Rudnik Dawid, Rzgowska 7: kanapa, stół i 4 krzesła. 
24. Rudnik Szymon, Rzgowska 7: szafa do garderoby. 
25. Pawłowski Konst., Napiórkowskiego 38: lustro-tremo, 2 szafy do 

garderoby, 2 szafy do bielizny, stół dębowy, 4 krzesła i otomana. 
26. Parzęczewski Moszek, Piotrkowska 294: 2 szafy do garderoby. 

Wyiej wy;nienione przedmioty można obejrzeć w dniu licytacji, 
na miejscu u płatników. 

NACZELNIK URZĘDU: 
w Z. C. SZOSLAND. 

nERWOWI. nEURASTEnICY, i PI 
ld6rzy cierpią n~ drażliwoś~, słabość a c 
woli, brak energjl, melancholJę, przesyt .' . 
życia, bezsennosć, ból głowy. 'prz~sa- Jest do sprzedan!a 
dzona, wrażliwo~ć nerwów, śledz~enmcę, w. dobrym punkCIe 
nerwoWe zaburzenia serca l zotądka blisko Dworca Ka· 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Wei- liskiego. ~iado 
sejlo _Cierpienia nerWÓW·. Dr. Gebhard mość Kepermlta61 
& Co. Gc1arlsk, Am Leegen Tor 15 332·7 m. 18. 125-2 

Pokój 
z Kuchni, 

poszukiwany 
w śródmieściu. -
Zgłoszenia; biuro 
• U n i We r s a l", ul 
Piotrkowska 79. 

6153-1 

Przyjmę na miesz
kanie do wspól· 

nego pokojU jedne
go pana. Senators· 
ka 20 II p. m. 12. 

105-5-m 

Przyjmę inteligen
tną osobę na nie· 

luępujące miesz
kanie. Piotrkow
ska M 6, m. 10, 
lewa oficyna. 

J52-1-m 

Stancja dla dwóch 
uczennicAndrze. 

ja 54 l p. front 
m 4. 072-5-m 

Doniesienia rOZID. 

Akuszerk~ Pipiko
Wa przYJmuJe pa

nie. Piotrkowska 
132, m. 14. 55-to-d 

Lombard Akcyjny. 
LicytaCja 

Warsz. Akc. Tow. 
PożyczkoWe na 
zastaw ruchomo'
ci Oddział Łódzki, 
Zachodnia 51 za· 
wiadamia że d. 19 
i 20 sierpnia 1925 r· 
sprzedawane będę 
przez licytację za
sta\VY oznaczone 
dowodamI od Nt 
5992 do Nt 11700, 
oile nie zostaną 
opłacone od nIch 
procenta do dnia 
18 sierpnia. Pro· 
centa pobiera si, 
zgóry za jeden 
miesiąc i nalety 
już wplacać.-

6147-I-d 

Interesy handlowe 
O 

d s t ą li i ę tanio 
mieszkanie Skła

dające się z 2 po
koi i kuchni. Dol
na M4Bm. 7 (przy 
Pomorskiej). 9-1m 

(lklep spożywczo-
11 kolonjalny z po· 
kojem i kuchnią do 
sprzedania z po
wodu wyjazdu. Zie
lona 15, H. Lewan· 
dowski. 151-2-h 

Zagubione doknm. 
O
atko Antoni zgu. 
bIl dowód oso· 

bisty, wyd. w Wie
liczce. 152-3-m 

K
ik Marja zgub!ta 

paszport lIIe . 
miecki wydany W 
Łodzi. 142-1 

ł<.edaktor i wydawca: !I'larceli Sachs. Redaktor odpowiedzialny: Wtad,sta~ 1ia:alsli. 




